 Żnienia wyborów 
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codziennie o godzinie 8. p 


Wychodzi dzinie 0. po 
poludniu z wyjątkiem niedziel $ dni śwtą.. 
tecznych. . 
s Przedpłata wynos!: 
W MIEJSCU kwartalnie - « - 4 r. 50 cnt, 
miesięcznie « « „ ! r. 50 ont, 
Z przesy wy: 
Miesięcznie . AA 5 zir. = 
„ | W pańatwie ansirja SI% Wo dE 
'g | Do Prus i Kzeszy niemiec 
= j : Ne . 5 
E | B gzwajoarji .- ., po 7 złr, 
ps Włoch, Turcjii księstw | 50 et. 
z | „ Serbii A . 


Numer pojedyńczy kośztuje 10 et. 
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IA 


Sa AT 


- i ożone, dlatego domagać się na- 
rolnictwo jest ogs zbożem zagranicznem napły- 
leży, & "n Austrji, pociągnięty został również 
wającem i w ponoszeniu ciężarów na rzecz pań- 
wytworzenia równowagi z obciąże 
j produkcji rolnej austro-węgier- 
skiej monarchii — a to w formie cła przywo- 
zowego. Z punktu interesów Galicji jest to 


te. Ztąd i zowąd przychodzące wiadomości, rzu- 
cające w świat jakiś fakt ważny dokonany, ja- 
kąś nową niespodziankę, są tylko odbiciem te- 
go naprężenia ducha, z jakiem wszyscy czekają 
jak się cała sprawa rozwinie, w jaki sposób wy- 
padki ułożą się, i jak się w nich pewne mocar- 
stwa zachowają. Przedewszystkiem każdy zada- 
je sobie obecnie pytanie, co Włochy zamierza- 


Przedpłata na rok 1885. 


na prowincji z przesyłką pocztową: 


rocznie 24 złr. — szczególniej ważnem, ażeby zostało zaprowa-|ją — i na czem się skończy tak jaskrawo za- 

kwartalnie 6 złr. — dzone cło zbożowe od strony Rumunii, z którą |zuaczone współzawodnictwo Niemiec i Anglii w 

3 właśnie w r. 1886 traktat handlowy upływa, |zatoce św. Łucji. Wśród takiej sytuacji nic dzi- 

we Lwowie: gdyż jej konkurencja okazuje się najbardziej u | wnego, że wiadomość, iż angielska flota kana- 

i 18 złr ciążliwą dla naszego rolnictwa. łowa otrzymała rozkaz gotową być do wypły- 
rocznie 4 złr. 50 ct. 2) Wszelkiemi siłami starać się należy o |nięcia, silne wywarła wrażenie. 

kwartalnie + + f przeprowadzenie zasadniczego postanowienia Doniesienia z Lndyna, że tam w rozporzą 

"Upraszamy 0 wczeSRe przesłanie |jżby w Austr) nie wolno nyło przez żadne|dzenia tem nie widzą Żadac «0 nadzwyczajnego 

Sm eraty by szan. prennmerato- |kombinacj: kartelowe, taryfy związkowe itp.|kroka, zamiast u, okorć, pałały właście roz- 

= i środki utrzymywać różnicą w kosztach trans |kazowi wyższe znaczenie, niżeli może ma w rze- 


Powie mie dozali przerwy w prze 
syłce. | 
Gazeta Norodowa. która umieszcza orygi, 


je z Warszawy, Krakowa 
nalne korespondencje y, ł Turcji, 


portu od cetnara metrycznego i kilometra w czy wistości. Moskale także spoglądają na Afry- 
racha „transito“ na niekorzyść ruchu lokalnego |kę. Nowoje Wremia gorąco wysnwa naprzód 
tì. przewozu zboża zagranicznego, ma niekorzyść |myśl protektoratu nad Abissynią. Jakże jednak 


jejscowych, jak to obecnie praktykuje |uprawnić ten protektorat, kiedy król Jan jest 
apan o gi katei Eilen niepodległym ? Wznawia tylko prasa ca- 


Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, I je A jach naszych z krzywdą dla tutejsze- kk a 
i nadal szczególną uwagę c A SK i a "dk Z i ratu sprawę, którą przed kilku miesiącami zaj- 
naręcoweca mowała się. Wówczas w wystąpieniu jej widzia- 


wszelkie objawy życia 
wszystkich bzóciech Mój ojezyzny, do czego 
posłaży jej obok powyższych korespondenoyj, 
fejleton, wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany: 

Fejleton rozpoczęliśmy 
bardzo ciekawą nowellą auto 

« p. t.: „Wspomnienia 


W toku dyskusji nad tym punktem do- 
tknięto mimochodem także sprawy kolei Półno- 
cnej, której przywilej uznano bez kwestji za 
ustawiczne i bardzo uciążliwe opodatkowanie 
całej produkcji gospodarczej, Wobec faktu je- 
dnak, iż rząd z nieznanych powodów zmierza 
widocznie do odnowienia tego przywileju w tej 
albo owej formie, czy są widoki, ażeby kraj 
nasz uwolniony został od dotkliwej ze wszech 
miar zależności pieniężnej od spółki akcyonar- 
jaszów kolei Północnej. 1 

Dalszym przedmiotem była kwestja odno- 
wienia przywileju Banku austro węgierskiego, 
który dotychczas tak jest urządzony, że dla 
rolnictwa jest przystęp do tego najtańszego 
źródła kredytu wręcz niemożliwym, jeżeli rol- 
nik nie jest równocześnie protokołowanym kup- 
cem lub przedsiębiorcą przemysłowym. Uznano 
przeto za niezbędną taką zmianę ustrojn Banku 
austro-węgierskiego, ażeby zasoby jego pienię- 
Żne stały się przystępniejszemi dla rolnictwa, 
jak dotychczas. Specjalnie co do naszego kraju 
wskazano potrzebę pomnożenia fili) bankowych 
w Galicji, i podniesienia ich dotacji, jak nie- 
mniej także takiego rozszerzenia ich zakresu 
działalności, iżby one z większą niż dotychczas 
swobodę — natnralnie bez naruszenia bezpie- 
czeństa funduszów Banku postępować. mogły, 
wobec realnych potrzeb pieniężaych miejscowej 
ludności produkującej, niż to dotąd ma miejsce. 

W końcu poruszono potrzebę przyjścia w 
pomoc krajowemu młynarstwu w ten sposób, 
ażeby — jak to obecnie dzieje się już we Wę- 
grzech, zboże sprowadzone do młynów taryfo- 
waze było na kolejach żelaznych w miarę prze- 
bieżonej z miejsca produkeji do etacji przy mły 
nie w ten fc jukby bez zatrzymanie się 
szło za granicę. Taki eposób obliczanie kosz- 
tów przewozu zboża do młynów znacznie może 
przyczynić się do powstrzymania wywozu zboża 
z kraju w surowym stanie, i podniesienia mły- 
narstwa w kraju. $ i 

Co się zaś tyczy kwestji opodatkowania 

gorzelń, konferencja uznała za nieodpowiednie 
wszczynać teraz na nowo dyskusję o tym przed- 
miocie. 
Dla opracowania referatów o wyżwymie- 
nionych przedmiotach wyznaczono dwie komisje 
specjalne: do komisji dia kwestji Banku anstro- 
węgierskiego nchwalono zaprosićt pp. dr. Alfre- 
da Zgórskiego, dyrektora Banku krajowego, dr. 
Zdzisława Marchwickiego, dyrektora gal. Bauka 
kredytowego, i Manrycego Lazarnsa, dyrektora 
Banka hipotecznego — a z grona obecnych na 
konferencji wyznaczono do niej p. Dawida Abra- 
hamowicza. 

Dla innych spraw złożouą została komisja 
z panów : Dawida Abrahamowicza, Salomona 
Bnbera, dr. Tadensza Pilata, dr. Tadeusza Ru 
towskiego i Konsta..tego Tchórznickiego. 

Operata tych komisyj poddane zostaną po 
nownie pod rozbiór plennm konferencji, a na- 
stępnie mają posłażyć za materjał do publicznej 
dysknsji tak w dziennikarstwie jak i w kołach 
intereseutów nad sprawą agraryjną. 

s K ka 

Powszechna uwaga zwróconą jest na wy 
padki kolonialne. Wszyscy czują, że poruszoną 
która olbrzymie za sobą pocią- 
Dzienniki nią tylko są zaję- 


no groźbę, wymierzoną przeciw Aoglii, i dziś 
zapewne ten sam cel istnieje, ale to nam daje 
miarę, jak zgodnie wszystkie mocarstwa wystę 
ki pują przeciw Anglii, wyjąwszy zagadkowe Wło- 
z nowym rokiem si 

ra „Gutatni Kar- y 
pruskiego oficora 


Przy rzuconej śmiało i w wykonanie śmiało 

wprowadzanej niemieckiej polityce kolonialnej, 
utworzenie jej handlowych liqij parowców inte- 
resuje wszystkich a szczególniej ważnym jest 
dla Austrji projekt nowej australsko-niemiec- 
kiej linii i pytanie, czy punktem jej wyjścia 
będzie Tryjest lub Głenua? Rzecz naturalna, że 
przy wielu korzyściach, które miałaby Austrja, 
gdyby wybranym został Tryjest, życzenia au- 
strjackie są za tem miastem. Politik tylko sama 
uważająca Tryjsst za miasto sławiańskie, wal- 
czy przeciw tej myśli, jako pociągającej za sobą 
zgermanizowanie miasta. 

Diritt > zamieścił artykuł nadzwyzzaj wojo- 
wniczy; zwraca on dlatego szczególuiejszą uwa- 
gę, że zwykle dziennik ten bywał bardzo wier- 
nym tłumaczem myśli Manciniego, ministra 
spraw zagranicznych. Między innemi pisze Di- 
riito: „Rok 1885 ma do zapisania wielkie za- 
morskie zdobycze; wszystkie parowce czynne SĄ 
na morzu, a to znaczy — kolouialne nabytki. 
W takiem położeniu Włochy muszą się mieć 
na największej baczności, bo w tym roku je- 
szcze o Włochach, jako mocarstwie pierw- 


zamieśsimy w fejletonie dalszy 

; etników Czaplickiego, autora 
cia ei ksiegi" a spisku Goslara w r. 1850 
» o d 


neama 


Następnie 


LWÓW d 7. stycznia. 


(Sprawy wybora handlowej Isby berneńskiej, — 
Krizys rolnicza, — Uwaga całsgo dziennikarstwa 
dzić zwrócona na kolonialne sprawy. — Wojenny 
artykuł rzymskiego Diritto. — Małe przesilenie 
w gabinecie Ferrego. — Zwołanie sejmu prnskiego. 
— Widoki na nową konferencję w sprawie egip- 
spiej w Paryżu. — Odrzncenie zaostrzenia ukazu o 
zakazie nabywania dóbr przez Polaków na Woły- 
nin, Podoln i Ukrainie. — Dodatki do podatków). 


Dotąd jeszcze odzywa się sprawa uniews- 
m do bosch lik Izby handlowej 
w dziennikach wiedeńskich. Centraliści usiło- 
wali zrobić z tego dźwignię do usunięcia albo 
namiestnika Morawy, hr. Schónborna albo sa 
i łu. Zdaje się jednak, iż jnż 
porzucili tę myśl, jako niowykonalną. Noue fr. 


towemi były do wielkiej wa:kć'. 
ministerjalne. 


dzi Ferry, 


miaistra w kweatji posiłków tonkińskich. 
penon nie bardzo się zgadzał na politykę re- 
presaliów Ferrego — sądził, śe niedoprowadzi 
ona do niczego skutecznego, a zdania tego było 
wielu jenerałów, nie wyjmując Canroberta i 
Gallifeta in spe naczelnego wodza Francji. Cam- 
penon nie chciał brać na siebie odpowiedzial- 


możności zakończenia ich piorunniącym ciosem 


potępiłby Ferry ideę wojny represaliów, której 
głównym był twórcą; wolał więc widzić Cam: 
penona ustępującego z ministerstwa wojny. 

Dzisiejsza modyfikacja gabinetu jest prze- 
dłużeniem systemu represaliów F'errego. Wyszlą 
więc do Tonkinu dostateczne posiłki, aby wy- 
zyskać czns przed epoką wielkich upałów, o- 
czyszczając deltę Czerwonej rzeki z piratów, 
którzy na nowo się tam pojawili, i z krajo ca 
łego do granic chińskich wypierając nieprzyja- 
ciela. Wyparci chińczycy po jakimś czasie po- 
wrócą, ale już będzie po wyborach, do nowych 
Izb, po których spodziewa się Ferry wyniesie- 
nia swego na prezydenta republiki. 


ha e 
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zenia p. e ge 
ili si rzy końcu przeszłego 
zgromadzili się a Mag, icz Dawid, Aughlsty- 
kar Bolestaw, hr. Gołuchowski Agenor, rad- 
cale acyjny przy ambasadzie austro-węgierskiej 
r dar dr. Gross Piotr, dr. Pilat a 
wę. Alfred Potocki, dr. Butowski Tadeusz, Sche- 
jenberg Augnst, Tchórznicki Konstaty, dr. 24 
wieki Klemens z Tarnopola 1 Lówenherz w e 
ciciel młyna parowego z Brodów ii na Dara ę 
pad środkami, RE" aiyé gales oby wo 3: 
jejsz* go przesilenia ro * , 
m: podstawie przeprowadzone) a ócei w 
$lnej sformułował p. Abrahamowicz po LE 
ki postulata w następujące cztery punk 


sadn S obec faktu, że bardzo wysoko opodat- 

ni ziemianie tutejsi nie są w stanie wy” 
ść konkurencji z surowemi płodami a 
na nawet wewnątrz państwa na targach au 


j ż0 

"wecierskich, z napływem zboża przywożo 
= mee szystkich części Świata > głównie „ye myil, A 
i obutak ciężarów publicznych, jakiemi u nas|gnąć musi skutki. 


EC 


+ 


W skutek zapros 


Sejm pruski zwołany został na 15. b. m., a 
więc zbierze się w jednym czasie z rajchsta- 


kie rawach sejmowych, ale z powa JE 
i gu w i ; a i 
glngi parowej. ystąpi w kwestji projektów Że 

Zamiar podróży Bismarka na poładnie, jak 
to wiemy, zaniechany. Zresztą nie czas potemu, 


= a 


przed trzynastu wiekami zbudowanym, mozaika 
wyobrażająca portret cesarza Justyniana w po-|na fotelu dajmy na to antycznym, ale anachro- 


trójnej lub poczwórnej skali. Ta mozaika przez |nicznym; każdy sprzęt figurujący w sztuce 

Teodora. długi CZAS ATA się na froncie nia i | jest kier skopiowany z czci Ów. 
uległa pewnym uszkodzeniom ; dziś znajduje się | czesnego Bizancjum 

kobestkie) w samym kościele. SE peon auf po „pei, architektoni- 
Dokończenie, cznego, któryby raził niewłaściwością epoki 
( ż d. 28. grudnia. Przypominam sobie doskonale te trzy mo-|lub olo: kumparsy i figuranci Bi zoeft 
AiAi zaiki, króre przed kilka laty oglądałem i po-|skarykaturowani opończami zapożyczon=mi s 
ztuki, powiedzmy | wiem jedno : kiedy w pierwszym cbrazie sztuki) „A'dy*; žo ne powiem broń Boże „R'goletta* 


Sardon weszła na scenę Teodora. otoczona dwo-| — choć i to zdarza się także czasem w podo- 
rem, przy dźwięka świętych organów, basu,| nych wypadkach pewnym teatrom. Nie, to 
harfy i bębna, i siadłszy na aługiej sofia zaczę | jest cały Świat wskrzeSZOny, rzeczywisty, taki 
ła udzielać posłuchania, zdumiony byłem podo- jakim był, odtworzony ze ścisłością przewyż- 
bieństwem tego widoku do owej słynnej mozai- |szającą wszystko, co w tej mierze dotąd wi 
ki z Ravenny. I ona i jej otoczenie skopiowa: |dziano, wszystko aż do przedstawienia w Bay 
h|ne zostały z wiernością świadczącą 0 dziwnie |reuth. I cokólwiek powiedzieliby wagnerjauie, 

z D gruntownych studjach uprzednieh dokouanych |których zresztą sam wielkim jestem zwolenni- 
Wieków zeszpecone niestety węwna i. u ozaiki, | przez reżyserów i szatnych teatra Porte Saint |kiem i ideałom ich Się nie przeniewierzam, 

Śrqemi malowidłami. Są tem jednak niektó” | Martin. Z takąż samą ścisłością ucharaktery- |Owszem w imię tych ideałów muszę wyznać, ża 
c: Nie freski, jak to błędnie utrzy aują Teodo- |50WARO „Justyniana, i dodam, zasiąguąwszy in-| wystawienie „Teodory” w Stosanku do cykla 
ranu Tytycy francuscy, piszący dziś 0 « jana, |formacyJj, że wszystko „aż do najdrobniejszych |„Niebelunga*, który widziałem ongi w Bay- 
za L+; Pochodzące właśnie z epoki Justyna on |szczegółów zostało w tej sztuce opracowane w |reuth, to krok naprzód, to postęp. Postęp w 
= Którego ta Świątynia stanęła. odobny sposób. Ile dzieł w tym celu przewer |tem mianowicie rozumieniu, że gdy Wagner 
bozia, ję, polecił na tem miejscu, na Ło Wano. ile antologij kombinowano, ile i jakich dał nam świat fantastyczny, realne uprzyto- 

` Witalią Śmierć męczeńską poniósł. dbyto podróży w celu zebrania szkiców mogą. | mniesie którego nie dałoby się w gruncie rze- 
naj zak datujących z wieku Vl., dwie |0 aii posłużyć za materjał „dla dekoratorów ijczy ocenić przy pomocy Żadnego określonego 
ry r, bezpośredni arię z przedmiotem, któ” |cy tnych, tego podobno niktby obliczyć nie |kryterjam, wymagając zawsze apelacji do wy- 
piana * zajmuję, Je „ia aéh wyobraża Justy” ar Rezultatem tego jest pierwsze może |obrażni autora w ostatniej instancji, tutaj ma- 


| skończywszy £ treścią, 8 
a o. okap włoskie. patrzącem 


A Ą Wenecją ka R:mini, 
Zdają pa Adrjatyk, między ; a, będźca 
a Dn ła świąty ij Zofii 


zostały W OA 


a zbisk ? ończ0- z. krzeszenie na scenie Świata za-|my świat rzeczywisty, który istniał, i po któ- 
T jnż katedr Maksymianem, któ AR prawdziwe Sr gu GB izów przewodnią nicią |rym dzięki Bogu pozostały jeszcze niezatarte 
are otoczoną gwiecił, draga — iki | marłego "|; logicznie z siebie wypływających. 
wybornie zoaa% dworem. Obiedwie mozaik || wiązanych i logicznie z Aione szczegóły zosta- 
Oprócz teg” Przęchowane. ; Ra 1 wszystkie epizody, wszystkie szczegóry 
go mej Ka- 


We Lwowie, Czwartek dnia 8. Stycznia 1885, 
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szego rzędu, wyrzeczony zostanie sąd. i dlatego 
potrzeba, aby Włochy okazały się silnemi i go- 

Francja przeszła przez małe przesilenie 
Ustąpił minister wojny jenerał 
Campenon miejsca jenerałowi dywizji Leval. Są- 


że w nim znajdzie powolniejszego 
Cam - 


ności rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich, bez 


w Pekinie. Zgadzając się na myśl Campenona, 


giem. Nie sądzą, żeby kanclerz potrzebował brać 


rzed oczyma widza nie|złożyli stanowczy dowód, że w danych okoli-|choć często a i w 


ślady. Odszukać te ślady i urobić z nich obraz |tyków tutejszych, których artykuły mam już w|witania n 


PRE 


Rok XXIV. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE b óro administracji „Gazety Nar.* 
ulica Kopernita I 5  Ogłossenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Roe Clément 1, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maas, (Haasenstsin et Vogler) nr. 10, 


WA 


SE) 


statte nr. 2., Honre. Syhalek, w ai 14 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; w* Hamburgo pp 
Hawoniitei et Vogler, 1 G L. Dire et Clomp.p 
w Waraznwie Bajchman et Frendźz Senat 
22; w Krkowie W. Kuk iński. 
OGŁOBZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętoś i jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce Nadesłane" 
20 ct od wiersza. 


rok jeden w oddziale poprawczym rot aresztan- 
ckich i na pozbawienie praw i przywilejów; Jana 
Dąbrowskiego na 2 miesiące w doma poprawy 
i pozbawienie niektórych praw, Michała Dą 

browskiego ua tydzień aresztu, dwnnastu zaś 
innych oskarzonych na podobnąż karę. Piotr 
Stasiak i Michał Krawczuk zostali uniewinnie- 
ni i z więzienia uwolnieni. Oskarzonych bronił 
adwokat tutejszy Niewiński, lecz bronił bardzo 
słabo i nieudolnie, sami Moskale twierdzą, że 
gdyby inny adwokat był stanął w ich obronie 
to niewątpliwie wszyscy byliby zupełnie unie- 
winnieni. 

PS. W tej chwili docho!zi mnie wiado- 
mość arzędowa, że szpitalu w Radzynia, Białej 
i Sierdyniu, zkąd jak to donosiłem wypęizono 
Siostry miłosierdzia, przeszły pod zarząd pra 
wusławaych sióstr „Czerwonego krzyża“ Los 
taki dotknie zapewne i szpital piotrkowski 
zkąd szarytki wypędzono ! 


gdy trwa dotąd konferencja afrykańska w Ber- 
linie, i zanosi się na nową w kwestj' egip 
skiej — i to w Paryżn. Kwestja egipska z dnia 
na dzień się zaostrza. Francja ze swej strony 
podała projekt, który został wszystkim mocar- 
stwom zakomunikowany, a na tem polega, że 
dla uregulowania fiuansów egipskich pod gwa- 
rancją internacjonalną, albo przynajmniej pod 
patronatem międzynarodowym zaciągnie się po 
Życzka, naturalnie z kontrolą internacjonalną 
w Egipcie, do której wejdą reprezentanci Nie 
miec i Moskwy. Jeżeli Anglia nie zgodzi się na 
propozycje fraucnskie, Ferry ma zwołać konfe- 
rencją w Paryżu, a celem jej będzie postawie 
nie Egiptu pod internacjonalną opiekę. 
- z E 

Z Potersburga donoszą do Dzien. Posn.: 

„Projekt jenerał-gubernatora kijowsk'egu 
Drentelna i Kochanowa zaostrzenia ukazn o za 
kazie nabywania przez Polaków majętności ziem 
skich w prowincjach litewskich. tj. na Litwie, 
Wołynia, Podolu i Ukrainie, był na porządku 
dziennym Rady ministerjalnej. 

„Na Radzie tej wzmocnionej, a w tych 
dniach odbytej, w której pod prezydencją cara 
oprócz ministrów biorą udział wybitni senato 
rowie, został jednogłośnie odrzucony 

„Przeciwko niemu przemawiał senator (łe 
rard, naczelnik wszystkich zakładów Maryjskich 
(t. j. wychowawczych każdoczesuej carowej) w 
Moskwie, a prócz niego, co jnż jest niezwykłem, 
powstawał i Pobiedonoscew.* 


Praga czeska d. 3. stycznia. 


| (Xx) Upadek Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego w Pradze stał się, jak jnż poprzód 
w mym liście wspominałem, rzeczywistością, a 
następstwa tego są dotychczas jeszcze nieprze- 
widziane; konkurs ogłosiło Towarzystwo to, po- 
siadające około 15 milionów złr., w gradniu 

Ruch handlowy przedświąteczny i noworo- 
czny był z tego powodu bardzo słaby, a inte- 
resa dla wszystkich kupców wypadły kiepsko; 
zato ruch teatraluy w teatrze czeskim bardzo 
ożywiony. Euergiczny dyrektor teatru czeskie- 
go. Schubert, któremu zarzucają szorstkość i 
absolutyzm, nie robi sobie nie z tych niezna 
czących komplementów, i pracuje niezmordowa- 
nie nad ustaleniem dobrobytu tej prawdziwej 
siedziby inteligencji nanki i muzy czeskiej. Nie 
ma tygodnia, ażeby nie wystawiono całkiem no- 
wej sztuki tak własnych utworów, jako też wy- 
bornych przekładów. 

Ostatnia uowość, prześliczny dramat, osnu- 
ty na tle historycznem czeskiem, Stronpezni- 
ckiego, dramaturga teatru, pod tytułem „Wiel- 
ki seu“, podoba się nadzwyczaj pabliczności, u- 
częszczającej tłumnie do teatra każdego wie- 
czora. Temat, wzięty z czasów Przemyślidów, 
przedstawia niedołężne panowanie króla Wacła- 
wa II. i jego konsolidowanie się z Świętą rze- 
szą rzymską, czyli niemiecką. Autor przedsta- 
wil w żywych obrazach sziachtę czeską na sej- 
mie wyszehradzkim, jakoteż wybór młodego kró- 
la Otokara II. Wystawa prześliczna, gra arty- 
stów, a w pierwszym rzędzie młodego 1 utalen- 
towanego artysty Slukowa, znakomita, nie dziw 
że wszystko żyj: i pała Życiem dla te- 
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Cesarz najwyższem postanowieniem z d. 28. 
grudnia z. r. zatwierdził nchwałę galicyjskiego 
sejmu krajowego z 23. października 1884 na 
mocy której, na pokrycie niedoboru funduszn 
krajowego ma być pobieranym w roku 1885 do 
datek do podatków bezpośrednich po 30 centów 
od każdego złr. w. a. całej należytości tych po 
datków. Temże samem postanowieniem cesarz 
udzielił najw. sankcji uchwalonemu przez sejm 
krajowy projektowi ustawy o zaciągnięsiu po 
Życzki krajowej w kwocie 120000 złr. w crln 
udzielania gminom pożyczek na budowę koszar 
wojske wych. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 4. stycznia. 


Mimo że od pewnago czasu p. Apuchtin 
zamilkł i prawie o istnieniu jego zaczynaliśmy 
zapominać, to jednak nagle aż zanadto głośno 
nsłyszeliśmy głosik jego, sekandoweny przez p. 
Kryłowa. Taż przed samemi Świętami Bożego 
Narodzenia, obchodzonemi wedle nowego stylu, 
p. Apuchtin wydał surowe polecenie, aby nie 
zwracając uwagi na święta katolickie, profeso 
rowie bezwarnnkowo (choćby sami byli katoli- 
kami) uczęszczali do gimnazjów i tam spełniali 
swoje obowiązki, tak więc profesorowie katoli 
cy, pod grozą utraty posady — zmaszeni byli 
wykładać przed pnstemi ławkami w dniach 24., 
25. i 26. grudnia, oraz d. 1. styczuia — albo- 
wiem prawosławni uczęszczali przez ten czas 
do klas, rozpoczynając świętowanie dopiero z 
dniem wczorajszym to jest 3. bm. Nie dosyć 
tego, w szkołach izraelskich i pensjonatach 
gdzie dają lekcje także katolicy, a które za: 
wsze były zamknięte przez ciąg Świąt katoli 
ckich, z rozkazu p. Apnchtina lekcyj nieprze 
rywano, o czem ten zacny mąż sam się prze 
konywał zażądawszy, aby nauczyciele katolicy 
bezwzględnie na ich święta, wykłady dalej pro- 
wadzili! — Komentarzy do faktów powyższych 
nie dodają — lecz pytam Dniewntik Warszaw 
skij jakąby on wrzawę narobił, gdyby w czasie 
świąt obrządku greckiego w Galicji — kazano 
uczniom katolikom chodzić do klas; a nauczy 
cieli wyznania grecko-wschodniego lub grecko- 
unickiego zmuszano do wykładów w tym 
czasie ? ; A 

Donosiłem wam, iż oskarzeni włościanie 
Spikołoscy za opór stawiany władzy, w apela 
cji ponownie sądzeni będą Otóż na protest pro- 
kuratora, zaniesiony przeciw wyrokowi uniewin 
niającemn oskarzonych, w tych dniach war- 
szuwska Izba sądowa wydała wyrok ostatecz- 
ny skaznjąc Jana Kidaja na osadzenie przez 


Zmarł tu przed kilku tygodniami słynny f- 
iantrop, paychjatra i dyrektor zakładu dla u- 
mysłowo chorych, dr. Amerling. Mąż ten zacny 
zajmywał się prawie całe Życie biednemi dzie- 
ćmi idjotami, i przeprowadził zakład swój na 
wysoką skalę numiejęcności psychjatinej. Za- 
kład ten prowadzi żona tegoż i nadal w tej sa- 
mej mierze jak poprzód, a chociaż jest bardzo 
mało datkami publicznemi zakład ten wspiera- 
ay, prosperuje nadzwyczaj, i życzyć należy, a 
żeby i rząd dla tak potrzebnej iustytucji coś 
zrobił, i Towarzystwu tema. jedynemu w Austrji, 
dał jakąś zapomogę. Poniewał w Zakładzie tym 
znajdują się i dzieci naszych rodaków, przeto 
powinnością naszą jest bliżej wgląinąć w sto- 
sunki tego dobroczynnego Towarzystwa, i od 
czasn do czasn podać o stanie instytucji tej do 
wiadomości. 

„Ognisko połskie* w Pradze rozwija się do- 
syć pomyślnie, chociaż Czesi nie bardzo korzy- 
stają ze sposobności wstąpienia do Towarzystwa, 
ponieważ „Ognisko“ liczy dotychczas zaledwie 
8 pobratymców. Powodem tego jest jeszcze ma 
ło rozwinięta czynność tego tak bardzo potrze- 
bnego Towarzystwa. Brak środków materjal- 
nych, a osobliwie ciągie rozterki pomiędzy na- 
szymi rodakami, nie pozwalają rozwinięcia się 
tegoż. W istocie z przykrością przychodzi nam 
zaznaczyć, że może w żadnem Towarzystwie 
czeskiem — a jest ich w Pradze kilkaset — 
ule panuje taka niesolidarność, jak w Towarzy- 
stwie polskiem. 

, Euergiczny i bardzo czynny wiceprezes „O- 
gniska*, dr. Obrzut, zakazał wskutek uchwały 
Wydziała, używania innego języka w „Ogni- 
sku“ jak tylso polskiego i czeskiego, a to by- 
ło powodem, że kilku młodych i umysłowo nie- 


ycie nad dekoracjami i wystawą 


vennie w kościele S. Appolinare Nuovo, takżejły opracowane tak starannie, jak owe wejście |zmiernie mozolua, rzecz olbrzymiej pracy ale i|ła w zachw wyst 
Teodory ze swoim orszakiem. Teodora nie siada | nadzwyczaj wdzięczna zarazem. To też jrżeli| „Teodory“: c'est du vrai naturalisme historiq uel 


kiedy to w zeszły piątek w teatrze Porte Saint | Ma to być zapewne szczyt uniesienia bo ów 
Martin z entuzjazmem wywoływano dekorato- |„naturalisme* jest dziś alfą i om gą wszystkie- 
rów i reżyserów po każdym obrazie. Ci lndziejgo co się w P.ryżu „nowego robi i myśli, 
obecnym wypadku także 

czuościach stanąć mogą ma wysokości prawdzi |j st to tylko popro8in zastosowanie nowego ter- 
wego malarstwa historycznego Że stać się mo | minu do starej rzeczy ; jakoż, odkąd teatr te 
gą istotnymi i poniekąd jednakiej wartości |atrem zawsze starał się on naśladować „rzeczy- 
współpracownikami wespół z jeg:lwistość, tylko że im dawniej tem mniej miał 
autorem. środków po temu » Naturalizm" że i my wy: 
Aby jednak wiedziano jak dalece niełatwo |mówimy te słowa tak czę**'0 nainżywanu obe- 
taka „wierność historyczna“ przychodzi, oraz |cnie był w „Teodorze” ale byt 1 g iziei dziej, 
ile vna kosztuje pieuiędzy, powiem że na same|był MiaDowici3 W tekscie dramata S«rdou ka 
fałszywe kamienie do kostjamów osób występu |zał mówić bohaterom swoim legeu:lowym niele- 
jących w „T odorze*, teatr Porte Saint Martiu |dwie językiem dzisiejszego balwaru paryzkiego; 
wydał 150000 franków. Powtarzam ża były |jest to uaturalizm sni guueris, vo nie ma wat 
fałszywe. Sam płaszcz cesarski Teodory z dłn-|pliwości, żo bez względa na całą try wialność, 
gim ogonem, haftowany wizernncami herbowne: |jeżeli kro chce, naszej mowy powszedniej, bliż 
mi pawia cesarskiego i usiany perłami, Sszma-| szą ONA będzie Zawsze uatlry, to jest mowy 
ragdami i brylantami kosztować miał przeszł  |ludzuiej wszelkich epok j narodów, aniżeli odę- 
5.000 franków.. Cóż robić. Ściałość historyczna |te perjody klasyczne, jakiemi TaCzą Da8 Zazwy 
przedewszystkiem a taki płaszcz ma na sobie|czal pisarze dramutyczni, malując epizoay św:a- 
Teodora w reweńsciej mozaice. ta starożytuego Sardou zerwał z tą klasyczną 
Niesposób rozwijać porządkiem, że się tak |pedanterją 1 bez kwestji dobrze nczynił; cz 
wyrażę defilacyjnym ekspozycji ośmiu obrazów | jednak nie zadaleko zaszedł ? Niektórzy cz A 
sztuki; zabrałoby to zbyt wiele czasu | młaj- |mu uwagi w tej mierze; istotnie jest 3 tej 
sca. Z powyższych słów moich i na podstawi |sztnce kilka wyrażeń rażących, choć kto mi, 
opowiedzianej już treści sztuki czytelnik utwo- |dził się na zasadę, wi: ien przyjąć je PE Uhe 
rzy sobie o tem wszystkiem pojęcie przybiiżon“ |kwencje. Tak naprzykład kiedy Teodora przy- 
a może i bliższe nawet rzeczywistości aniżeli | bywa do swej dawnej towarzyszzi Temyris, ta 
przy pomocy suchego komentarza, Jeden z kry. |mając ją zawsze za Myrtę, po pierwszych po- 
l zapytaniach zwraca się do uiej ze 


dramatu 
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wykształconych naszych wystąpiło z „Ogniska“, 
zchadzając się w innym lokalu, gdzie mogą pī- 
ścić wodze swej sympatji germańskiej. Wydział 
uchwalił nie urządzać balu z powodu, 
sunki finansowe nie pozwalają, a tu znowu kil- 
ku ezłonków przeciwko temu występuje, bo oni 
cheg się bałować. Wydział uchwali to, człon- 
kom się to nie podoba, i tak wciąż same tylko 
usterki i waśnie. Dużo mówić, a nie nie robić, 
jest hasłem wielu, zamiast samego siebie uczyć 
i uczyć się od starszych, cheą ci panowie uczyć 
ludzi starych i doświadczonych, ludzi, którzy 
zasługują na uznanie, że swą pracą poczciwą na 
obcej ziemi nie kalają imienia polskiego, i nie 
robią wstydu Ojczyżnie. Takim sposobem „O- 
gnisko* nigdy nie dójdzie do celu. 


Dokąd droga: 


„Dostrzegam skłonność do służalstwa 
i uginania się przed siłą." 
Listy do przyjaciela, XIV. 


IL. 


Nie chcemy bynajmniej, aby nam mówiono, 
że paszkwilem i insynnacjami rzucamy tam, 
gdzie chodzi o tak ważną sprawę jak ta: ja- 
kiej polityki ma się trzymać prasa liberalna w 
Galicji względem Moskwy? Sireśćmy tedy po- 
glądy p. Masłowskiego. , 

Pan M. politykę polska, o ile ona da się 
prowadzić w niezależnej liberalnej prasie gali- 
cyjskiej, nazywa „sentymentalną, bo opartą na 
uczuciu nienawisci“, zarzuca jej, Że „niedorosła 
do polityki wytrawnej, rozumnej, liczącej się z 
okolicznościami i przedstawiającej Sobie jasno, 
że skoro dwa narody graniczą ze sobą na linii 
około 300 mil długiej, to przecież muszą prę- 
dzej czy później dójść do jakiegoś ze sobą po 
rozumienia.* Przegląd cieszy się z tego, że nie 
mamy przyjaciół „na Zachodzie i Wschodzie“ 
w miejsce więc jątrzenia Moskwy należy „nam 
przejść ze stanowiska negacji i nieprzejednania 
na stanowisko rozumnej i dodatniej po- 
lityki*”, bo „idąc a drogą ostrożnie i z roz- 
wagą możemy lo skłonić dwór petersbargski 
do szukania z nami sojuszu w jego walce z Ży- 
wiołami przewrotu i 20 po latach kilka iub 
kilkunastu dójść do zajęcia w Moskwie tej po- 
zycji, jaką dziś zajmujemy w Austrji.* W do- 
datku do tego Przegląd żąda, ażeby prasa ga- 
licyjska nie rozpisywała się o nikczemności, cie- 
mnocie i barbaryzmie Moskwy, bo to ma być 
fałszem, nie mówiła przed Europą jak rząd 
moskiewski gospodarzy w Polsce, bo temu nikt 
nie wierzy i czytać nie będzie. 

Oto ta droga, którą odrodzony czy skąpany 
w Lecie, czy może „brudach* sadzawki tylko 
p. M, chce prowadzić naród do „majestatu wła- 
dzy.“ Droga to nie nowa, zachęty takie znane 
są dobrze; na tę nutę, która długo dźwięczała 
w naszem politycznem Życiu jak dyssonans gry- 
wano piosenki o „majestacie władzy“, — ten 
dyssonans w naszych dziejach — to Targowica. 
Wolno p. M. być tego lnb innego zdania o libe- 
ralizmie, tak lub inaczej zapatrywać się na za- 
danie prasy liberalnej czy stańczykowskiej — 
ale należało było z większą ostrożnością i tak- 
tem mówić narodowi 0 uchyleniu się przed tym 
„majestatem władzy*, który rozdarł Polskę, a 
rany te krwawią się dotąd. 

Zasady takiej lub innej polityki możę two- 
rzyć albo naród i państwo wolne, albo jedno- 
stki pewne, bo w wolnem państwie jest wolna 
prasa, reprezentacja, instytucje narodowe, Co 
wszystko razem Wzięte, może pewien kierunek 
adoptować i bronić lub odrzucić. Inaczej zu- 
pełnie z Polską. Narodowi w położeniu jak 
polski, nie podsuwa się formułek politycznych— 
on politykę sam z siebie wytwarza, bo jego po- 
lityka to suma jego bolów, cierpień, nadziei, 
oburzenia, interesów narodowych, polityka nie- 
dopowiedziana, bo jest komu pilnować tego, po- 
lityka niewyjaśniona głośno — bo nie wolio. 
Jak dla pojedyńczego osobnika w danych wà- 
runkach jest jedna tylko droga odpowiednia 
i dobra, — tak samo dla narodu w położeniu 
jak polski może być jedna tylko polityka, ta 
której on nie prowadzi, ale tylko zaznacza przy 
każdej sposobności, nie naglony przez nikogo; 
przez nikogo nie prowadzony Ra pasku. 

Nie uczucie przeto nienawiści, które wszę- 
dzie i zawsze jest ciasnem, 
żalu kierują naszą polityką względem Moskwy. 
Przyjmować tych ciosów, które Moskwa zadaje 
nam jeden po drugim, nie można spokojnie; 
Polska nie może spokojnie nastawiać policzek 
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Allons, veux tu partagez mon fricot? 

Naturalnie, jest to „on ne peut plus natu- 
raliste“; — jednak swoją drogą wyraz ten W 
ustach głodnej Tamyridy zapraszającej do sto- 
łu Teodorę, brzmiał tak dziwnie i rażąco, Że 
wszyscy zauważyli Szkaradny dyssonans i jak 
to mówią, zrobiło się ogólne poruszenie. Takich 
wyrazów wysoce niesmśacznych było jeszcze 
kilka. Rozumie się nie osłabiły one ani warto- 
sci ani znaczenia Sztuki, która szczególniej pod 
względem ekspozycji może stanowi poniekąd 
epokę. Wszyscy zrozumieli to doskonale i Pà- 
ryż nie byłby Paryżem, to jest miastem, które 
drży i dyszy sztuką teatralną, ukochaną jego 
oblubienicą ze wszystkich sztuk pieknych, i 
postawioną nieskończenie wyżej ni gdziekol- 
wiek indziej, gdyby ekspozycja „Teodory“ nie 
została należycie odczntą i zrozumianĄ. Dziś, 
jak dawniej, Paryż, a rzec można i każdy Fran- 
cuz roznamiętniony jest do teatru, i słusznie, 
bo teatr jeden jedyny może nie jest w tym 
kraju w dekadencji. Spotykam w tej mierze 
bardzo dobre wyrazy w „Courier* dzisiejszego 
niedzielnego Figara, poświęconym nowej sztuce. 

„Zarzuczją nam nieraz zagranieą, powiada 
fejletonista, — że zbyt wielką wagę przywią- 
zujemy do spraw teatralnych, i w tych dniach 
jeszcze, jeden z ludzi zupełnie wykształconych, 
wobec przedwstępnej wrzawy dziennikarskiej, 
witającej mającą się pojawić „Teodorę*, mówił 
mi „doprawdy panie, to za wiele!“ Otóż nie, 
to nie jest zawiele, bo wszystko co ma zwią- 
zek ze sztuką utrzymującą się w Paryżu na je- 
dnakowo podniosłym poziomie, bez względu na 
niepowodzenia polityczne, socjalne i ekonomi- 
czne, staje na najpierwszem miejscu w naszych 
powszednich troskach i zajęciach.* 

Słowami temi, sięgającemi bez kwestji da- 
lej, poza Paryż, kończę sprawoadanie z „Teo- 
dory*, przeznaczone dla czytelników Wieku. 
Jako szczegół dodać winienem, że rolę ty- 
tułową grała Sarah Bernard, Justyniana przed- 
stawiał Garnier, Tamirydą była pani Laurent, 
Andreasem Marais. Grali rozumie się wybarnie, 
ocena ich gry przechodzi zadanie warszawskie- 
go korespondenta. 


że sto- 


politycznej, może być tylko jedna polityka ro- 
zumna i dodatnia: bronienia siebie i dą- 
żenia do wyrobienia lepszej przyszłości; kosztem 
tej przyszłości 


miała prawa wyciągać do nas ręki dla jakiego 
bądź sojuszu, dopóki krzywdy rozmyślnie po- 


sznym? Zwyciężony może być ułaskawionym w 


kową samodzielnością stała się również prowin- 
cją; Rusi, którą tak tumanią teraz Moskale 
piernikami złoconemi, nie uważają nawet za 
etnograficzną jednostkę, 


systemu rządowego, którego dla pięknych złu- 
dzeń p. M., Moskwa nie porzuci z pewnością. 


rzeń, jakie go dziś czekają od „majestatu wła- 
dzy*, tak samo jak spotkały nas „od dobrej ca- 
rowej, która kocha Polskę i dobrze jej życzy*. 
Spróbowaliśmy tej miłości na własnej skórze, a 
dziś tacy historycy, jak Kostomarow, 
się śmieją, żeśmy się nie umieli poznać na po- 
lityce*. 


sy galicyjskiej nie dorównywa warszawskiej, że 
się tu częściej spotkać z beztaktem społecznym 
i politycznym? Tego bynajmniej nie należałoby 


rywało nigdy swojej kultury umysłowej, Galicja 
od r. 177% do 1862 była w takiej kurateli cen 


ale uczucie bolu ijk 


kiedy ją biją i milcząc wsysać podawaną często 


żółć z octem. 

Mylne to jest zupełnie zrozumienie zadania 
prasy liberalnej sądzić, że ona nasze domowe, 
codzienne, ciężkie stosunki powinna lub może 
wyświetlać przed Europą. Nie. Stosunek rozma- 
itych praw świata cywilizowanego jest wolną 
wymianą myśli; w naszej prasie ten będzie szu- 
kać wiadomości, kto zechce lub będzie mógł. 
Prasa liberalna ma zadanie daleko szersze: o- 
Świecać własną społeczność, bronić jej w walce 
o życie, jej interesów nietylko ekonomicznych, 
społecznych ale i politycznych przed nią samą. 
To porachunek z sumieniem narodowem. Uska 
rzać się na to, że w naszej prasie jest nadto 
wiele czarnych barw, niewesołych głosów, to 
niedorzeczność prawie. Głdy biją jednostkę, ni 
kogo to nie dziwi, żo ona krzyczy, dlaczegoż 
ma milczeć naród, kiedy go wróg dławi? 

U narodu tedy, który niema samobytności 


nie powinniśmy szukać soju- 
szu z Moskwą, ani ona tak długo nie będzie 


pełnionej nie powetuje. Jakie mogą być układy 
zwycięzcy z pokonanym nieprzyjacielem, który 
pokonany rawet, jesżcze nie przestał być stra- 


imię ludzkość , ale ani pojednanym lub też roz 
kutym z łańcuchów. Jest pawna loika czynów, 
która się nie zmieni dla nas. 

Wierzyć, że ukorzywszy slę przed „maje 
statem władzy*, zdołalibyśmy powstrzymać eks 
terminacyjną politykę Moskwy, a nawet po pe 
wnym czasie dójść do zajęcia jakiejś pozycji, 
jak w Austrji, jest to po prostu łudzeniem się i 
łudzeniem innych. Czyż nie widzi tego każdy, 
że polityka Moskwy nie jest federacyjną, 
ale assymilacyjną — mie od dziś, wie 
zapewne 0 tem p. M. dobrze, Bardzo chętnie 
przypuszczam, że się mylę; proszę mi tedy 
wykazać choćby jedno państwo z tych licznych, 
które złożyły się na zbudowanie kolosu, noszą - 
cego imię — Moskwa, któreby najprzód zacho- 
wało swoją samobytność, lub mniej szczęśliwe, 
przyszło przynajmniej do jakiegoś znaczenia, o 
którem marzy p. M.? Nie znajduję ani jednego! 
Carstwo kazańskie, zdobyte przez Iwana, miało 
swoich królów i rząd — dziś zlało się z 
Moskwą; Psków i Nowogród posiadały swoich 
posadników jako rzeczpospolite — dziś są mia- 
stami gubernialnemi; Kurlandja i Finlandja 
miały swoich książąt — dziś są to zwykłe pro- 
wincje; Polska ze swoją prawie dziewięciowie- 


Taka konsekwencja przecież jasno dowodzi 


Pocóż słać drogę narodowi do nowych upoko 


słusznie 


Czyż się dziwić temu należy, że część pra- 


przypisać ani przeżytości prasy liberalnej, ani 
jej nieudolności, ale poprostu niedostatecznemu 
wykształceniu społeczności, brakowi politycznej 
rutyny. Kiedy królestwo Kongresowe nie prze- 


tralistów niemieckich, że jeszcze ją boki bolą. 
Kiedy Warszawa miała Towarzystwo przyjaciół 
nauk, a potem Towarzystwo rolnicze — we 
Lwowie redagował się tylko jeden dzienniczek — 
mód, a przy nim kiełkowały blado wątłe próby 
galicyjskiej muzy. Ci sami, na których Przegląd 
dziś krzyczy: Hej-że na Soplicę! — dopiero 
stworzyli w Galicji literaturę perjodyczną. Brak 
doświadczenia, brak rutyny, brak lodzi nare 
szcia — wszystko to nie zdobywa się w ciągu 
kilkunastu lat. 

Mimo to wszystko, prasa liberalna w Galicji 
ma zadanie prowadzić nietylko lokalną polity- 
ę, ale z pewną niezależnością kierować poli 
tyką całej Polski, bo tego zadania w Poznaniu 
i Warszawie nie pozwala spełniać „majestat 
władzy.* 

Rozpatrzyliśmy tezy Przeglądu jedną po 
drugiej; pozostaje jeszcze słówko powiedzieć o 
„czernieniu* Moskwy, którego wrzekomo ma Się 
dopuszczać prasa liberalna. Wykazywanie bar 
barzyństwa Moskwy nie może być dla niej szko- 
dliwem, — dla nas zaś jest koniecznem, bo po- 
trzebujemy znać dokładnie tego sąsiada, który 


„na 300 mii“ styka się z nami. Niech p. M. 
zajrzy kiedy do pism emigracji moskiewskiej, 
np. do Wiestnika, Narodnoj Woli, a przekona 


się uajlepiaj, że to co Polacy o Moskwie piszą, 
to tylko mała cząstka tego co się dzieje w rze- 
czy wistości. ] 
Czemże są te hałaśliwe nawoływania Prze 
glądu do polityki „rozumuej i dodatniej", czem 
zachęcanie do pokory przed „majestatem wła- 
dzy?“ Jest to poprostu rozmyślne lub złe oba- 
łamaucanie opinii publicznej. Trzeba mówić pra- 
wdę, rzeczy nazywać po imienin. ; 
J'apelle un chat un chat et Rollit un fripon. 
Na taką politykę żadne uczciwe stron- 
nietwo polskie nie zgodzi się. 
Jeżeli zaś polityka, którą zainaugurował 
Przegląd prowadzi do Petersburga, to — szczę: 
śliwej podróży ! 


W sprawie wyborów do Izby 
handlowej 


ogłoszoną została nasiępująca odezwa : 


z polecenia komitetu centralnego złożone- 
go z delegatów byłej Izby handlowej, gremium 
kupieckiego, Izby rękodzielniczej, oraz delega- 
tów wiecu rękodzielniczego dla postawienia kan- 
dydatów do Izby handlowo-przemysłowej, uchwa- 
lono przedstawić wyborcom następującą listę 


kandydatów : 


Z handlu: 


I. kategorji. Horowitz Samuel Szmelke, 
Simon Edward. 
II. kategorji. Ze Lwowa: Baczewski Józef, 
Buber Salamon, Epstein Maks., Gubrynowicz 
Władysław, Markiewicz Stanisław, Russmann 
lenacy, Schayer Karol. 

prowincji. Przemyśl: Klarfeld Jakób. 


Stanisławów : Bauman Mojżesz. Stryj: Soka 


ną tylko nazwiskiem tej kategorji, 
mają prawo głosowania, 
kandydatów z innych kategorji 
za nieważne. 


ście wobec komisji wyborczej w gmacha 
szowym dnia 12. stycznia rb. od godziny 8 ra 
no do 1. popołudnia, 
kart głosowania wraz z kartkami legitymacyj- 
nemi do dnia 9. stycznia br. 
V, magistratu. 


wia osadzezie Jana w więzieniu. 
Eryka, Indcie bez czci i wiary, goniący tylko za 
zaszezytami i złotem; Peterson, 


biskup Kalmarski.. tre*vrnia. 
jak parę ks 


l|również proskrybowanege 
Henryk. Sanok: Lówenherz Dawid. Sambor:|podnosi bunt w Sztokholmie. 


Dymet Michał. Żółkiew : Breuer Emil. Kołumy- 
ja: Stroh Jakób. r 

TII. kategorji. Z całego okręgu. Fried 
Ignacy. Bernard Stern. 

Z przemysłu: 

I. kategorji. Goldhammer Hersch, Kisielka 
Karol. 

II. kategorji. Groman Karol, Lilienfeld Ire, 
Piepes Jakób, Rucker Zygmunt. 

III kategorji Ze Lwowa: Niemezy- 
nowski Stanisław, SŚwisterski Wikter, Waliehie- 
wicz Michał. 

Przemyśl: Ciachciński Stanisław. 

Stanisławów: Aleksandrowicz Adolf. 

Stryj: Gołąb Jędrzej. 

Sanok: Gall Emanuel. 

Sambor: Michalski Michał. 

Żółkiew: Momocki Franciszek. 

Kołomyja: Mozer Franciszek. 

Głosujący winni oddawać kartę wypsłuio 
do której 
podawane nazwiska 
bęją uważane 


Głosowanie odbywa się we Lwowie osobi- 
ratu- 


lub też przez nadesłanie 
do departamentu 


Na prowincji mają być karty głosowania 


oddane do urzędu gminnego lub c. k. starostwa 
najdalej 
bądź pocztą. 


w d. 9. stycznia rb. bądź osobiście 
Lwów d. 4. stycznia 1885 r. 
Simon, przewodniczący. 

W. Gnbrynowicz sekretarz, 


TEATR. 


(„Eryk XIV.*, dramat w 5 akiach Karola Brzo- 
zowskiego). 


Ceniony antor „Maleka“ i „Oblężenia Lwowa“, 
wystąpił wczoraj z nowym płodem pięknego swego 
talentn, którego tytuł podaliśmy powyżej, Tym ra: 
zem rzecz zaczerpnął Z dziejów Szweeji i dał obraz 
tem bardziej dla nas zajmnjący, że jedną z głó- 


wnych osób jest nasza Katarzyna Jagiellonka, któ- 
rej romantyczne przygody enniennie a barwnie opl- 


sal Przeździecki. W czasach na których tle roz- 
grywa się dramat Brzozowskiego, prawie w całej 


Europie z wyjątkiem jednej Polski, zasiadali na 
tronach ludzie słynni ze swych zbrobni: w Mo- 
skwie panował Srogi Iwan, we Francji Katarzyna 
Medycejska przygotowy wałanoc św. Bartłomieja, w 
Niederlandach popełsiał okrncieństwa Alba, a tro- 
ny małych włoskich państewek zasiadali książęta, 
którzy przesadzali się w zbrodniach. Szwecja miała 
swego Eryka XIV; wszelkimi niegodziwymi środ- 
kami dążył on do urzeczywistnienia swej myśli po- 
litycznej, a było nią ustalenie jedynowładztwa przez 
znpełne wygubienie feudalnej szlachty i oparcie się 
na ladzie. Przed żadną zbrodnią Eryk się nie co- 
fał, a ponieważ na prseszkodzie w tych zamiarach 
stał mu własny brat Jan, 
zawiązał stosunki z Polską, tenże Jan padł jeg> 
ofiarą wraz z żoną, Katarzyną Jagiellonką, 


książę Finlandji, który 


Akt pierwszy poświęcony ekspczycji przedsta- 
Nędzni doradcy 


master Jachim i 


więźnia i jazo šono. nia 
iąsgtę, ale jak prosvycon Zbrodniarmy, 


odbierają im nietylko' pieniądze, ale i pamiątkowe 
klejnoty, i oszdzzją w więzienia. W sprawie tej 
wielką r.lę odgrywa poseł cara Iwana. Duiki sa- 


modzierzca Moskwy zapłonął chucią ka Katarzynie 
i koniecznie chce ją posiąść jako małżonkę ..)Próbo- 
wał ją porwać praemocą, a gdy to się nie udało, 
chce ją po prostn knpić jako towar nu przewrotne- 
go Eryka i jego doradców. 


Sprawy miłośne łączą 
się z polityką i wytwarzają dla Jana i jego żony 
straszliwą sytnację. Katarzyna zawdzięcza jedynie 
żonie Erykowej, kobiecie z ladn, którą ukrutny król 
podniósł na stopnie tronn, że jej zbiry nie odbie- 


rają tak drogiej pamiątki, jak pierścień po matce. 


W akcie drugim jesteśmy na dworze Eryka 


Bohater dramatu odrazu przedstawia mam się w 
całej nagości swej moralnej istoty. Ambitny, okro- 
tny, 
dwika XI., króla z „Hamleta“, z tą tyiku różnicą, 
że Eryk jest zarazem słabego charakteru i wysoco 


poaejrzliwy, jestto mięszanina Ryszarda, Ln- 


nerwowym. Trzy sprawy go z»przątują: wojna z 


Dańszykiem, przyzwolenie rady na koronację żony 


i Jan Fiolandzki. Wszystko Eryka zawodzi; osiwia- 


ły w bojach jeneral Klaudju:z przegrywa bitwę, 
Jan stawiony po raz drogi przed sądem, jest nien- 
gięty, a choć podły Peterson plwa mn w twarz, 
on jak drugi „książę niczłomny* znosi to z praw- 
dziwą godnuścią chrześciuńskiego króla, pewny, że 
sprawiedliwość boska nie przebaczy zbrodniarzom, 


wreszcie rada nie pozwala na koronację królowej. 


Ten ostatni cios przyprawia Eryka 0 szalefistwo. 


Wpada na salę, skarzy się przed portrotom swego 
ojca, Gustawa Wazy na zniewagę, jakiej doznał, a 
gdy mu się nawija pod ręke prymas Swend, zab.ja 
go w wściekłości, która mn rozum odbiera, Poig 
żno przekleństwo żony Swenda, aby dla zabójcy 
wszystko w krew się zmieniało, przekleństwo, przed 
którem Eryk w szaleństwie noieka, kończy akt 
drugi. 

: W akcie trzecim widzimy Eryka prześladowa-' 
nogo furjami snmienia: wszędzie widzi on dacha 
zamordowanego Swenda, pamięć wszystkich popeł- 
nionych zbrodni, jak żmija kąsa jego zbolałą du- 
szę — napróżno szuka ukojenia na łonie kochają- 
cej żony, napróżno stara się rozorwać pieśniami 
skandynawskich harfiarzy, rozpacz i szaleństwo cią- 
gle się w nim potęgują. Pod wpływem tego stanu 
uwalnia Jana i jego żonę, błaga ich na kolanach 
o przebaczenie, tarza się w procho prosząc, aby 
go deptano jak robaka, Zrzeka się troun, Jan je 
dnak nie przyjmnje tej ofiary i Eryk nedal pozo- 
staje królem. 

Zdawałoby się, że po takich przejściach, Eryk 
skruszony powinien zmienić się jnż raz na zawsze 
i w spokojn życia dokonać, Tymczasem kameleono- 
wa jego natura, pod wpływem złych doradców, jak 
Peterson i master Jachim, odzyskuje napowrót da- 
wną swą zbrodniczość. Zwycięztwa odniesione przez 
Jana i wzrastająca tegoż popularność” drażnią do 
żywego jego ambicję, a przyczynia się do tego tak- 
że niczem nieusprawiedliwiona, godna szaleńca zaz- 
drość o żonę, Peterson podsuwa mu piekielną myśl, 
aby podczas koronacji królowej w Sztokholmie, na 
którą wreszcie rada przysiała, Za jednym zama- 
chem uwolnić się od wszystkich nieprzyjaciół. Eryk 
zgadza się i sporządza listę konskrybowanych, któ” 
rą rozpoczyna książę Jan, a kończy były członek 
nędznego trynmwiratu, biskup Kalmarski, Ohydny 
ten plan byłby został wykonany, gdyby nie przy- 
padek; królowa i matka Eryka podsłackały spisku- 
jących i znalazły listę proskrybowanych. Królowa 
matka odkrywa prawdę Janowi i ten przy pomocy 
biskupa kalmarskiego 
Eryk rozjuszonemu 


ludowi poświęca Petersona i Jachima, a kiedy z 
obnaźoną szpadą chce iść przeciw tłnmom, zjawia 
się Jan, przebacza mu wprawdzie, ale każe wraz 


z żoną odprowadzić do więzienia. 


Z treści już widać, że nowa sztuka Brzozow- 
skiego nie jest właściwie dramatem, w ściałem tego 
słowa znaczenin, nie przedstawia bowiem jednolitej 


akcji, któraby podłag wymaganych prawideł stop 


niowała się, dochodziła do kulminacyjnego punktu, 
a następnis rozwiązywała się siłą logicznych fak- 
tów, ale jest to obraz dramatyczny, w którym prze- 
snwają się przed oczyma widzów pewne zdarzenia 
dziejowe, pokrewne sobie duchem, ale nie tworzące 
„Eryka XIV.“ jest 


ścisłej całości. Główną wadą 
to, że sztnka rozpada się na dwie połowy, z któ- 
rych każda mogłaby być osobną całością. Trzy 
plerwsze odsł ny rą jedną sztuką, trzy następne, 
zań sparafrazowaniem trzech poprzednich. Wskutek 
tego wą w „Eryka* pewne powtarzania nie co do 
szczegółów, ale co do ogólnych sytuacyj, które nu- 
żą widza, W trzech pierwszych odsłonach charak- 
ter Eryka, jego rozwój psychiczny skreślony jest 
tak dobrzs, że w następnych nie odsłanis się żaden 
nowy rys jego charakteru, a to czyni z Eryka po- 
stać dosyć monotonną. 


Do wad także zaliczyć mnsimy charakter księ: 
cia Jana, Po pierwsze histurja nie przedstawia Ja- 
na wcale jako idealnie poczciwego człowieka, ow- 
szem Jan historyczuy nie o wiele był lepszy: od 
Eryka, z drugiej zaś strony zntor wyposażył Jana 
w iako gołębią dobroć serca, że gdyby naset hi- 
storja nie prawiła czego innego, to i w takim ra 


zie truzno wierzyć, aby mógł kiedykolwiek istnieć 
Pojmajemy, że 


na świecie taki idealny książę. 


autor dla efektu potrzebował trochę odstąpić od 


prawdy historycznej i jasnemi barwami odmalować 
Jana, aby był kontrastem Eryka, ala zdaje nam 
się, że za wiele nżył tej jasności zs szkodą prawdy 


psychicznej. 


Bardzo dobrze odrysowauą jest żona Eryka, 
kobieta z kiwi i ducha, tudzież trzy inne charak- 
tery młych doradców królewskich. Inne osoby, jak- 


kolwiek stoją na dalszym planie, występnją plasty 


cznie z tła, a koloryt całego obrazu odsnacza się 


silnemi barwami i zręcznym światłocieniem. 


Faktnra sceniczna jest poprawna, ekspozyeja 
jasna i zajmująca, akt drugi wyborny, zcena poku- 
tna w akcie trzecim potężna, bardzo zręcznie wy- 
zyskana scena między Erykiem a biskupem Kal- 
mar.kim scena w odsłonie piątej, i scena końcowa. 


Do słubszych zaliczamy powtórną scenę Jana przed 


sądem z temi samemi osobami działającemi i od- 
slong czwartą, w której antor zawiązuje napowrót 


nić prawie jnż znpełnie zerwaną. 


Prześliczny wiersz pełen wybrednych rymów, 
dykcja potoczysts, porównania postyczne pełne siły 
a nowe — oto za'ety, które stawiają „Eryka“ nie ja- 
ko dramat, aie jako poemat dramatyczny między 
dzy n:jwspanialszemi ntworami naszej literatury. 
Zalety te przyćmiewają wady, jakie wytknąć uwa- 
żaliśmy za swój obowiązek i one to powinny „Ery- 
kowi* zapewnić powodzenie. 


Przedstawienie poszło gładko. P. Żelazowski 
wąroli tytułowej miał szerokie pole do grania ner- 
wami, różaorodne uczneia wybo:nie komentował 
głosem swym pełnym wyrazu i upiastyczniał pie“ 
knemi pozami; bardzo dobrym Jauem był p. Wc- 
leński, grał z przejęciem się, a poprawią dykeją 
nwydatniał wszystkie piękności języka Brzozowskie- 
go. Pani Nowakowska z właśaiwym sobie talentem 
odegrała rolę żony Eryka a choć rola ta nie jest 
bogatą w porywzjące efekta, potrafiła miejscami 
porwać publiczność: pani Żelazowska zaś zasługuje 
danie at TY, ZN w u HE Parze pumiuąć 
pani Aszpergerowoj, która w małej roli królowej- 
wdowy była... Aszpergerową. Pp. Hierowski (Pe- 
terson), Zdoiński (master Jachin) i Rasskowski 
(biskup Kalmarzki) tworzyli wyborną szajkę łotrów. 
Wystawa byłą staranną. 

Bolesław Czerwieński. 


* 
* * 


(Opera „Faust! Gounoda, pierwsty występ panny 


Elli Russel), 


Poprzedzona rozgłośną sławą z Warszawy, 
amerykańska Śśpiewacska, panna Eila Russel, wy 
stąpiła n nas po raz pierwszy w sobotę jako Mal- 
gorzata w Gounodowskim „Faoście* i odrasu po- 
zyskała nznanie jako zrtystka pierwszorzędna. Da- 
wao już nie słyszeliśmy Śpiewaczki tej miary, co 
Ella Rnssel. Srebrzysty głos sopranowy, wigcej do 
mezz0-sopranu zbliżony, równy we wszystkich rejs 


strach od najn źszych do najwyższych tonów, pełzy 


i siiny, intonacja niepokalanej czystości, frazowanie 
prześliczne — oio główne zalety panny Rusgol. 
Tony jej płyną swobodaie, iekko jak kaskada, to 
pełne dramatycznej siły, to znowu miękkie prze 
mawiające do serca prawdziwym |liryzmem, Kiedy 
skończy arję, chciałoby się, aby ją na nowo rozpo 
wagta, aby śpiewała w nieskończoność Panna Rna 
sel jako śpiewaczka d: mezzo carattere, śpiewająca 
zarówno partja liryczne, jak dramatyczna, nie ma 
głównej forsy w koloratnrse chuć i koleratara jej 
jest piękną i wyrobioną. Jako Małgorzata panna 
Rusiel nie miała n nas sobie równej, z wyjątkiem 
Artot za pierwszym tejże pobytem i zoakom:tej 
Małgorzaty, wiedeńskiej Ehnu, choć i pod tym 
względem możnaby dysaurować, której z trzech ar 
tystek przysnać pierwszeństwo. Jnż kilka taktów 
w akcie drugim, a przedewszystkiem prześliczne 
piano dało nam poznać z kim mamy do czynienia. 
Arja przy kcłowrotku płyuęła z czystej dziewiczej 
dnszy i rozmarzające sprawiła wraźsnie, a zara” 
następna arja z klejnotami przekonała nas, że ar- 
tystka potrafi odrazn przejść z tonu elegijnego w 
pełną temperamentu brawnrą. Arji w oknie żadna 
śpiewaczka nio śpiewała u nas z takim sfektem 
jak panna Russel. Aija ta, trochę monzotonna, 
wymaga ogromnego spokojn i umiejętnego stopoio 
wania ekspresji — w niej też panna R. złożyła 
najlepszy dowód, jak świetnie nad głosem swym 
pannje. 

Świetną była panna R. przed kościołem, a w 
finale aktu 5. rozwinęła potężną siłę. Dodajmy do 
tego, że panna R. jest niezwykle pięknem sjawi- 
skiem na scenie i gra znakomicie; nie była ona 
szablonową Małgorzatą, nie nciekała się do zuży: 
tych sztaczek, ale przedstawiła typową średniowie- 
czną mieszczańską dziewczynę, taką, jaką chciał 
mieć Goethe. W ogóle śpiew i gra złożyły się na 
całość, którą śmiało nazwać możemy klasyczną. Pu: 
bliczność rozentnzjazmowana grzmotami oklasków 
nagradzała sympatyczną śpiewaczkę. Obsada w 
„Fanście* była niezmienioną, to nas uwalnia od 
dalszych nwag. 


Jntro śpiewa panna R. „Trawiatę*, a śmiało 
możemy zachęcić każdego na to przedstawienie, nie 


łatwo bowiem traf się znowu sposobność usłysze- 
nia takiej śpiewaczki, jaką jest panna Russel, 


Kronika miejscowa | zamiejscowa, 


Dnia 7. stycznia. 


* Stra powietrza. Obserwatorjum sskoły poli- 
technieznej donosi: 

Dnie poniedziałek i wtorek były pogodne, 
tylko rano była mgła niewielka, wczoraj niebo było 
czyste, lecz powietrze więcej jak miernie wilgotne, 
dziś nad ranom niebo pokryło się chmnrami, Średnia 
temperatura dnia była, w poniedziałek — 3,0,, wczo- 
raj — 4,, najwyższa dnia wczorajszego była 
— 0,*%, najniższa dziś w nocy — 5,0. 

Przy wietrze zachodnim i temperaturze śr. jniej 
— 3% C. stycznia, niebo przeważnie zamglone, 
powietrze wilgotne, mgła, opad nieznaczny mo- 
żliwy. 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj we środę 7. 
stysznia po raz drngi: „Eryk XIV*, dramat w 
5 aktach przez Karola Brzozowskiego, 

We czwartek d. 8. stycznia: „Traviata“, 
opera w 4 aktach Verdiego. Drngi występ gościn- 
ny panny Elly Russel. 

W piątek d. 9. stycznia: „Jafanduły*, 
komedja w 4 aktach W:ktoryns Sardon. 

Zaraz po wystawieniu „Eryka XIV“, rospo- 
czną się próby z dramato Kościelskiego pod tyt.: 
„Dwie miłości“, następnie æ pięcioaktowego dra- 
matu St. hr. Rzewaskiego p t.: „Optymiści“, 

Z opery Wiadysława Żeleńskiego: „Konrad 
Wallenrod“ zozpoczęły się już próby pod kie- 
rnnkiem p. Ja eckiego. 


+ Maurycy Kralński. Dochodzi nas wiadomość 
o śmierci Maurycego Kraińskiego, bylego od roku 
1861 aż do 1873 członka Wydziału krajowego i 
zastępcy krajowego marszałka. Urodzony w Her- 
manowicach, pod Przemyślem, odbywał studja w 
wiedeńskiem Terezjanum. Po nkończenia wydziału 
jurydycznego, wstąpił jako praktykant konceeptowy 
do służby polityczno administracyjnej w Galicji. 
Z stawszy komisarzem cyrkularnym, wkrótce wz qł 
dymisję. Odtąd spiawsmi publicznemi zajmował się 
bardzo, gorliwie, wszędzie głzie tylko pole się na- 
darzało jak w Towarzystwie rolniczem itp. W r. 
1869 powołany był do tak nazwanej wzmocnionej 
Rady państwa, gdzie znakomitą rozwinął czynność 
i znaczne usługi przyniósł sprawie krajowej. Zosta- 
wszy członkiem Wydziałn krajowego był, można 
powiedzieć, jego dnszą. Ś. p. Lon ks Sapieha 
miał do nieg; wielkie zaufanie i powierzy! ma swe 
zastępstwo, Odznaczał się wielką znajomością n- 
stawodawstwa państwowego i krajowego. Był przy- 
tem konserwatystą w sziachetnem tego wyrazu po- 
jęciu, stawią? zawsze wyżej nad zasady konserwa- 
tywne lub postępowe interes ner.dowości. 

Zrezygnował z godności członka Wydziału 
krajowego, z powodu, iż jego wnioskn co do na- 
gany czy usun ęcia bnchaltera, Piercżyńskiego, nie 
przyjęto. 

Odtąd uraną? się od spraw publicznych, cho- 
ciaż interesował się wszystkiem, co się dzialo w 
kraju. Mówiono, że pisze dzieje Galicji z kilka o- 
atatnich dziesiątków lat, czy rodzaj pamiętników. 
Że często pracował piórem, to jest pewna, bo cało 
życie był niezmordowanym pracownikiem w każdym 
zawodzie, który mu preypadł, więc i na starość 
nie złożył zapewne pióra. Sięgał jaż lat 80. 

Cześć Jego p-mięci! 

* Kronika karnawałowa  Weczorajsza pierw- 
sza z rzędu recepcja n państwa namiestnikowstwa, 
wypadła nadzwyczaj świetnie; zgromaczouy był 
cały wielki świat naszej stolicy. W gronie obe- 


h odszezególniły się piękuością toalet hr. Ba: 
Gebiowa, "ar. SzembokoWaj hr.” Komorowska, panny 


dome i wiele innych. Tańce prowadzone z wielką 
werwą przez p. Niezabitowskiego, przeciągnęły się 
do późnej godziny, zostawiając u wszystkich obe- 
enych jak najmilsze wspomnienia tej wykwintnej 
zabawy. 


* Niezwykła awantura. Dom pod l. 11. przy 
ulicy Sykstnskiej był w sobotę wieczorem i W nie- 
dziełę srana widownią zajść... niezwykłych. Mie- 
szkająca tam pewna pani, izraelitka, zamężna, wra- 
cając w sobotę wieczorem ukuło godziny ósmej do 
domn, miała to... nieszczęście, iż asystował jej w 
oddaleniu kilika kroków nieznany jej oficer, Gdy 
weszła do doma, nieznajomy ruszył za nią na scho- 
dy... Ponieważ zastała drzwi swego mieszkania zam- 
knięte, wróciła pani ta poszukać męża, który misł 
się znajdować w pobliskim lokalu i klucz miał prsy 
s bie Za chwilę powróciła do mieszkania wřāz Z 
mężem, a niebawem pojawił się tam i wielbiciel jej. 
Przyszło do gwałtownej sccRY. 

Wielbiciel cofoął się, pod zagrożeniem, że zo- 
stanie ze sch'dów strącony, Po pewnym czasie 
wrócił raz jeszcze, usiłnjąc wręczyć mężwi damy 
list. zawier: jący wyzwanie na pojedynek. Małżonek 


napastowanej listu nie przyjął. Oficer t-dy ustąpił, - 


odkładając zemstę do dnia następnego. I:totnie po- 


jawił się znown w niedzielę «rana około 9., w to- 


«arzystwie sześcin w trzceiuki zaopatrzonych szere- 
gowców. Jednego postawil na straży n Liamy, 8 
z resztą wdarłszy się de mieszkania izraelity, kazał 
go obić. Gdy małźorka bitego, Zaczęła wosać s 
przyległego pokojn na g>ałi, porucznik wpadł i na 
nią i począł ją maitretows6. Mąż tymuzasem, gdo- 
łał się oprzeć przewadze fizycznej, « wydarłszy źo0- 
nę z rąk nspastu ka wyłamał ckno i począł krzy- 


czeć o pomoc. 
„Zbiegli się ludzie, wyłamano drzwi, a komi- 


sarz poli ji p. Sobolak, przechodzący właśnie nlicą 
wdał się natychmiast w rzecz, odebrał od owego 
oficera bilet wizytowy, a szeregowców przy pomocy 
zrekwirowany h w tej chwili żołnierzy policyjrych 
przyaresztował Odstawi no ich do pelieje1 po prze- 
ałnchaniu oddano w ręce władzy wojskowej. 

Co do głównego sprawcy, owego cficera obe- 
enie uwięzionego, władza wojskowa cdniosła się te- 
legraficznie do ministerstwa wojny z s*%pyianiem, 
co począć w tej sprawie? 

* Anna z Kownackich Chrzanowska umsrła 
w Krakowie w piątek, przeżywszy iat 87. Była 
ona wdową po śp. Ignacym Chrzanowskim, właści- 
cieln dóbr w królestwie Polskiem, FMarłym w r. 
1831. Matrona ta jaśniała całe długie życie oł- 
chemi enotami domowemi w kole rodziny i przyja- 
cłół, a chociaż klęski kraju ciężko ją dotknęły, za- 
chowała pogodę umysłu do ostatniej ehwili życia, 


* Z Koła literackiego. Najbliższe zebranie ty- 
godniowe, z programem literacko -artystycznym, od- 
będzie się w piątek, dnia 9. stycznia 0 godz. 7, 
wieczorem. Wydział „Koła* zawiadamia, że lokal 
Towarzystwa, przeniesiony został na plas Marjacki, 
do kamieniey p K:selki nr. 9 I. piętro, i otwar- 
ty jest dla członków codziennie, ed godz. 11 rans 
do 11 wieczorem. 


* Walne zgromadzenie krajowago Towarzy- 
stwa dla opieki i rozwojn górnictwa i przemysiu 
naftowego w Galicji odbędzie się dnia 17. i 18. 
stycznia b. r. we Lwowie w salach komisyjnych 
gmachn sejmewege o godz. 10. przed południem. 


* „Lutnia. Nadzwyczajne walna zgromadzenie 
„Lutni“ odbędzie się w poniedziałek 12 bm, w sali 
prób o godzinie 7. wieczorem. Na porządku dzien- 
nym: Usupełniające wybory do zarządu i zmiana 
g. 20. statntn. 


| pani Z. codzianułe w tea 


od godz. $: 90 9. 
dnie 30 ps: 
+ Jutro we czwartek d. 8. stycznia: św. Sewe- 
o 


F 


urzędowych do owego dnia w) — Z Łopatyńskiego. W ostatnich czasach so- 


| Dziś wieczorem sgromadsenie przygotowawcze Wedle dep sz 
jA A j pa dwóch tylko Eaa i Maladze | Granadsie zgł-jstał w tej okolicy sprzedany majątek Baryłów pann gonów, 1780 średnich bagonów, 3200 sztuk war- 


grłonków chóru męzkiego. 
|. = Stół pod cytrę. P. Wilhslm Tabiszewski, , nęło 266 osób. 


fabrykant fortepianów w Czerniowezch skonstrno- | wiejska 
PA stół pod cytrę według własnego pomysła W Granadzłe pochyliła się groźnie przednia 


, d ch po- 
Wierzch i spół stołu z drzewa resoaansoweg., fasada katedry; mnóstwo Rn > draż 


nadto spó ‘zaopatrzony w cztery oktawy chróma- dobnia ap w Sewilli, 
Ę j P ; jej wieża ' 
Ek peran G eE onych aslo | © Miejscowości Benajorza, Albuninelas i Lefar- 


Stół ter wzmacnia ton cytry niepoślednio i uwyda-| | Miej | ł nóstwo Indzi 

= tnia molodję. Może być sporządzony z dowolnego p aa do szecętn zniszczone, m 
| drzewa ( rzich, palisander, mahoń) i służyć jak» |78 W Esteponi, miasteczka portosem pomiędzy 
ozdoba salonu, Malagą i Gibraltarem, runęły mury kościoła, tudzież 
Kupony skradzione w Towarzystwie kredy wiele prywatnych i rząiowych bndynków. 
towem ziemskiem na kwotę 2400 zł. znalezione Z9- Miasteczko Canillas de Acsitnno leży cała W 
stały w P-zemyśln u pewnego żydka. Śledztwo kar- grnzach; ladność jego d"ntysiącsna  prz:rsedsiła 
ne je:t w tokn. S bardzo... W Loja, Motril- i Alhama zginęło 
* Główni aranżerowie bójki ulicznej un Zie- szczególnie dużo ludsi; w tem ostatniem miaste- 
' |]onem, o której smutuych reznitatach donieśliśmy czkn naliszouo dotął 192 trupy. jak 
onegdaj, zostali oddani sądowi karnema. Ojciec za- Wialkio miasta Andalozji wyszły agiye xa i 
tlaczonego na Śmierć parobka Krzyczkowskiego, ma katastrofy, eprósz Sewilli, gdzie wiele domów czę 


i ka. jak sopełsie uległo zniszczeniu. 
alamanę rękę PEC © strasznem było trzęsienie ziemi w 


* Sledmnaste z kolei ceroczno rozdasie na- 
p j sczędności we ście Antequera, leżącem ną półnos Malagi a 
ôd z fandacji galicyjskiej Kasy ossczę mie PC, aury kasida Ppelnionój” 16 


i ch domowych sług mieszkań - | 
we 0. się w dnin Nowego To-|qźmi, wssyscy obecni w niej zagrzebani zostali bes 
oi posiedzeń dyrekcji Kary oszczędności W)yratnnku pod gruzami, 


prezydenta miasta p. Dąbrowskiego, pre- W czasie Świąt B;żego Narodzenia, cała lu 

Towarzystwa kr. z. hr. Rusockiego, członkó v | dność, tą źto wyległa na niice, bą1ż zapełniła sale 

ze | i dyrekcji kasy, tndzież komisarza rzą-| ba'owe i koncertowe. W chwiii wstrząśnienia prse- 

f działa DA kiewicza. Na 29 współabiegają:|jąło wszystkich nieopisane przerażenie; mężczyzai, 

| Ndo*ego radcy J 35 słagom nagrody w łącznej |kobiety i dzieci rzucali się na kolana, błagając 
cych się p TaN dzetków kapitała żelaznego fna- | Boga i świętych o ratunek... 

j kwocie 515 + ch 573 złr. za r. 1884. Jak wszystkie stare miasta hiszpańskie Anta- 


oddać w obce ręce. 


duż» arszeniku. 


jak donoszą z Nowego Jorku. 


ke W sali 


gyponości : 
anstro-węgierskiego Banku. 


sowej. 


dacji, wydoscaoy! yznano 3 nagrody po 25 str. quera dnmną była z wielkiej liczby swo'ch kośsio- 
tr RR Age + Wiktorji Siwagłowskiej |jów; siedm s nich runęło; dotąd w zwaliskach od- 

oni dE i wskutek tego w myśl regulaminu | najeziono 300 trupów, 

| MÓE A K Katarzynie Ratkowskiej i Marji Wedle najnowszych wiadomości w Albanca u 

E a E nagród po 20 złr, a to doląd nie |traoilo źycie również z górą 300 lalzi, W Pa- 

SE ara : Annie Sokołowskiej, Elżbiecie Ho: |yjanns 750 domów nległo zagładzie. 

f prem agowi Siegmann, Hawryla Kotowi, Piotrowi W mieście Alb qnero pod Grenadą, nie ccalał 

i i Annie Pasząkowiat, WSW-|anj jeden dom, a 200 mieszkańców zginęło. 

i Podobnemn losowi uległo miasto Velez, liczące 

30.000 mieszksńcó+*. Pułowa miasta zagrsebzna w 

|gruzach. Trnpów tn kilkaset. 

Arenas del Rey jest knpa zwalisk ; nik tby nie 
zdołał z nich odgadrąć dawnej fisjognomii miasta. 
Największa część ludniści skonała, przywalona gła- 
zami. W A'farnetio przeszło 200 domów sawa- 
lito się... 

Drnty telegraficzne poprzerywane w oałej po- 
łndsłowej Hiezpanii ; ztął wiadomości płyną skąpe 
i spóź:łone. Przypuszczają, źe drobna saledwie 
część ofiar w ludziach została dotąd odkrytą. 


Trzęsienie zlem! rozszerzyło sę wzdłaż | 
wszerz ośm:n prowinoji Anda'nzji, stanowiącej a*6 
stą ezęść półwyspn. Uw'erpiało uniej lub więcej 
do płęćdzie ięcin miast. 

Jak zwykle trzęsieniu t-warzyszy! gwałtowny 
orkan. Ruch ziemi odbywał się od zachodu na 
wschód, 

Szczęściem pierwsze wztrząśnienie, które o- 
atrzegło ludność przed zrożąnem uiebezpieczeństwem 
było dość łagodnem. Wiele osób wskutek tego 
sdoł.ło ratować się w porę ucieczką z domów, 
które w kilka sekund potem rnnęty 

Czas trwania głó snego wstrząśnienia obliczają 
jedni na 50, iuni oawit na 80 seknid, 


— Wypadk: nuworeczne wa Wiedniu. Smu 
tuemi słowy przemówił nowy rok do wiedeńczyków, 
Nędza, brudne n*miętn ści i Śmierć — to trio na- 
potykane dość czę t) w ogn'szach cywilizacji, sta- 
nęly na progu roku. 

W dziesiątej dzielnicy i Favoriten, nastąpił 
w piwnicy wybush procku, wskutek czego popę- 
kały szyby a mi.szkańcy okoliczni nie mało się 
przeraził. Prsvkonano się, iż rzucono čo piwnicy 
naczynie blaszano opatrzone lontem, który mapa 
lony sprawił ową ekagłezję. Ną szczęście obęszło 
się tam bez krwawych ofiar, choefnż przez osłą u 
krążyły po Wi:duia pogłoski, iż dom został wysa- 
dzony w powietrze, Sprawcy nie wyśledzowo. W 
tejża samej dzielnicy usłyszano około godziny trze- 
ciej na ulicy jakieś kłótliwe głosy a następnia 
krzyk przeraźliwy. Kilka przechodniów podążyło 
na miejsce, zkąd dochodziły owe głosy i ujrzeli 
trupa młodego człowieka leżącego na ziemi, w ka- 
łuży krwi. Poznano w nim czeladnika ślnsarskiego 
24-letniego Wacława Schwetza Spędził on wie- 
czór w towarzystwie kilku przyjaciół, na zabawie 
tańcnjącej; wszczął tam sprze'zkę o jakąś dziew 
czynę a wkrótce putem wyszedłszy na nlicę, padł 
pod nożami napastników, których dotąd nie wy- 
kryto. 

A Dwóch samobójców rznc'ło się do Dunaju Tru 
pów ich dotąd nie znaleziono, na brzegn pozosta 
wione snknis s4 jednak wymownym dowodem ka- 
tas! rofy. 

Najsmuiniejszym wypadkiem jest samobjstwo 
dziewiętnastoletniego młodzieńca, którego brak 
środków do życia pchnął w objęci: Zawcz ssnej 
śmierci, Młodzieniec ten pochodzi z Tarnowa. Na 


bler, J Manii Becher 
owi, Sar, echer, A A 
Bodak Mirono siez wi, Annie Dzi w: 
> Š ; 
« Karz, Szymonowi Jobkc; raz już promio 
RE RU M:xymowiczowi, Janowi Na iż 
i, Andrzejowi Krecjńskiemu, Zcfii Szozndło s 
k Ssym”nowi D cko, Annie Derneckiej, jn 
a". premiowarym: Kozaliś Baden, Tańce > 

A Grzegorzowi Hulikowi, Pawłowi Botinkow 
~ alinowskiej. x 
Pda Zimayer, ongi ulubienica naszej publicz 
gerzuciwsuy się stanowczo od niedawna na 
1a A scenę, święci obecnie trynmfy nitz*y- 
zi Ei w Berlnie. W oporetce „Gi- 
krag P rbonne“ (Pierścień rodzinny) występuje 
- GR trze Walha la, i codzien 
. n- 

je przyjmowarą przez p 
n'a amfiteatr Krytyka po- 


rzyńcowi 


wylosowanin. 


r m 


nie bywa entuzjasty mL 
bliczność, która przepe 8 | A 
y A prai ‘pani Z wiele EPO 
szczególnie pesien pewab oryginalny, to, 00 4 i 
cuzi nazywają „charme * Ale też i dlonie 
wiełe. Przedewszystkiem — pisze znakom'ty ŻA 
tyk Paweł Lindau — rie ma dobrej niemiec iej 
wymowy... Gdyby mósiła dobrze, możeby włeśnie 
nie podobała się tak bardzo.. Gra jej nie jest 
zwykłą, n:turalną... Artystka przesadza w . ma 
ssalansj- Nie ma ani ciepła ani sabteinej d.ll- 
katności ani szcz rego humorn ant rubasznej z0- 
chwałości : niczego» coby widza nadzwyczajucścią 
nderzyć mogło. Tylko oko jej jest nadzwy: z:jnia 
piękne, a artystka robi naj większy efekt sap 
daniem jakby sennych powiek, któremi to minksm! 
zwykła podkreślać pewne zwroty 1 wyrazy, Jej 
ułożenie trndne do opisania bez poruszenia pewnych 
anatomicznych szczegółó v Stopy rczstawia — za 
pozwoleniem — szorok», korpus odrzuca znac ne 
w tył 4 chwicża ela idąc j.k Coińcayk, to w przód 
to w tył. Jest w ty h ruchach eoi nie niowieścieg. 
i straganem byłoby, gdyby pod tym waględem pan 
7. znalazła neśla 


cieni 
młodych subretek. Głos ma zyitfaw. UWE 


; : i i 

jęk jogo jednak przyjemny sty... á 

h kończi Lindan życzeniem pan! Z, jak naj 
i h sukcesów na ncenłe. : 

Eo rum zakładu narodowego Ossolińskich od 


; ś od 

„do 1. codsiennia; popoładniu za 

ję" "e i piątek. Wejście bezpłatne. 
* Muzoum im Dzioduszyckich otwarte w nie- 
dzielę od godz. 10. do l, W Środę i sobotę od 


wylosowanin, 


zynie w szeregach naszy h 
Bór, utki, jak nitka, 


11. do 8. i f 
słowe w rutnczu codziennie 
* ME e tw poniedniałok 50 et. w inna 


zerowy, 
św. Stefana muez. zysku. 


ryna; ~ 

— Kołomyja. Bawi tn teatr prowincjalny p. 
acayśsklego, eaan s najlepszych jakie kiedykoi- dowego i komisarza krajowego. 
wiek zawadziły o Kołomyję. Tropa daje przed- 


i lskich i rus:ķich, tych ostatnich 
d ija T Personal doborowy 


w szystyw russkim językn. A 1 

tak dramatu jak opsretki. nuniejątna reżyserja zywa wę Zygmunt Schram, Przybył do Wiednia 6'/, Listów hipotecznych za  10,006.200 z 

staranna Xs- >Wa zaleca teatr p Baczyńskiego Ze | przed uześciu tygodniami, nie mogąc koutynnować 5% m = e 7,283 200 „ |buchła na nowo cholera. | 

wszech miar. Zalety te powinny ma zjednać uzna- edukacji swej w domo. W Wiednn spodniewał się 5 a »  premiow. 10,952.500 Petersburg d. 7. stycznia. (Pryw.) W tu- 
snaleść zatrudnienie. Zawiódł się jednak. Przez Asygnacyj kasowych 2,025.500 „ |tejszych magazynach prochu skonstatowano zni- 


nie i poparcie naszej pnbliczności 
Katastrofa w Hiszpanii. Od dziesięcin 
nejski Jest pasteą powtarzających 
nych wstrząśnień ziem. 
Do dais 30 z. m. ofiarą Ich padło już 2000 
żywotów |ndzkjęh, s od tego czatu powtórzyło się 
znowu trzęsienie. które zapewne nie przeszło bez 
SK Podane leki przywróciły Schramowi przytomność, 


O wypadkach tych Znajdujemy w paryskiej i 
Nouy 8 ółów, trzgicsnych| zdaje sig jeduak, iż tylko na czas krótki, bo za 
A pa, i i żyta trncizna upomina się o swoję daninę — o 


czas pobytn w stolicy przysyłał mu ojeiec, ubogi 
krawiec, 5 Zl., od wuja otrzymal 15 zł, Sxozupłe 
zasoby niewystarczały do życia. Zażył więc eyan 


kali. 


dni półwysep pire ho 
się perjodycznie gwWafto torp i 
Zmalezłono go na ulley a myśląc, że jest pi- |spirytns do 27-25. 
jany, odwieziono do komisarjata policji. W komi- 
sarjacie poznano, iż widzą przed sobą otrutego. 
660 do 6'62; kaknrndsa od 


rzepak od — — do :—., 


i i dnia 28. Š a Eo A q 
a ję CS) a | zeta 3 Ua młode życie. Wieidoń d. 5. stycznia. Na dzisiejszy targ| | bawić cechy chrześciańskiej, wspieranie r^- 
- manaa a ao S a CRA ; ~me Eae |botników i zaszczepianie wśód nich chrześciań - 
Wiedeń 5. stycznia, pz, BZ płaoą | żąda. aa Laga płacę |i sga skich zasad, jako antidotam przeciw Socjaliz- 
gi ana EEN 4 * . . a p ; 
dług paź- Galicyjski bank hipoteczny | Lięty zastawao | 7 — Lw.-Cxer.-Jasa IV. em. 1872 l RO M peisir z aniem. miodzięży, 
Powszechny 2) po 200 sł. _- wiego n (za 100 złr.) 800 sł. 5 pro. Sr. w. a. —"|R.3 Aj a St Ę, jego donosi z Warszawy: Car 
stwa (za 100 =: BAO se. m [ie (7 Bodanerad. alig Gster. pr sl. py, figa sej adaifa po ORK akira ód r E na kańolichiei bis 
A „aż ° 4 7 7 kw Z>- f(] srebr, w. B. - - . . . >| YZ rk 
śe. pas A ` "ją © bi 88 bi Udikaj sin M olch 145 25 46 st tal. Row kied. siem i poet pó Z kp V | Budolfa om. 1809 po 800 zł. kupów, którzy działają wbrew rozporządzeniom 
. 4 3 : 5 pro. sr. W. R. KW Tę M. = -—- 
ZS PO 0» r 0 |S0 r | „o zojiat - Jadle, bank higot 6 57 ca [,99 26] 09 oalnwió ec. Tafó po sÓ są Joe | = 
F 1860 , 0 zn» So jide 0 zaa, (aa + Zakł, kr.włoś6 „ „ [100 Te|101 2e] 5 pro. baw 05 . — Rzym d. 7. czerwca. Diritto zaprzecza po- 
2 | s LEJ. BH 255711 (b Akcje kolei. mg krę WOB. = R ryż 03 Bu 165 ai w j o i »* pe ras ad gien o zastąpieniu Delaunay a innym dy- 
s - A. LJ Tes » 


Listy anot. dom po 13032. 5 pe 
st. dom po -o pr. |= 
| ałota 11 pre. . . 9 75/18) 25] Obligacje pierwszeństwa 


7 
200 82 281284 qA 


(sztuka). 


: "R abiaty ,*,200 s kol. (za 100 zir.) Chińczyków i łich pozycje. Chiń. 
Obligacje indemnizacyjne Fi dyDanda pót i d.dlakan. i przem, [t74 Bujiyg so [12.000 Chińczyków i zajął ich pozycje. Chiń 

jada 50 złr.) pe m. E. 0 5 4 tę 340  |:345 MC po 800 zł. 5 pro. Banco str. m. w 6 u3 $ czycy zupełnie zostali rozbici i lt Baj 

a Franoissks Józefa po 200 Biedra Wan pr. piy 93- | 98 6r| Insbruckie prem. poż, , „ | — -| — — straty. Podług plann ministra wójny Lewalia 
Bi yiskie <.. s |1OL 76 o swa e an 237 4 |28 - pęta pe 200 ał. 5 pr wedi Keglevich po A k |19—|— — |ma być wysłany h do Tonkinu w przyszłym 
w SE - 2... a oleigal ks" * La Ba 200 | 6. - |ag7 8 Ona 800 ster. w. a. fica A A Poe poż NAŃ 1 34 — Badu 6.000, a w lutym. drugie 6.000 żoł- 

str. m. "Z i ety po 5 pro. ar. . . Budzińskie m. . . |. , [s33 „A erzy. > : 

w e publiczne papiery. Morawiko - Bsląsk* amr M PR » m. 18625 pr. Br. w. a. = pali Ani m. k 87 74 u 26 Madryt d. 7. stycznia. W Granadzie było 
|» Jaseka a a 18705, » s — —) Rudolfa po 10 sir. m k 18 25| 18 76 | silne trzęsienie ziemi. Z powodn paniki posta- 


Papiery loteryjne 


mniejszą ceną, niż osiągnąć mogła, 


bardn we wszystkich zakładach główn 


-~ Zatrucie tapetami. W królewskim palacn 
w Stockholmie musiano temi dniami dwa pokoje, 
zamieszkane przez księżniczkę, 
mi obklejać. Zdrowie księżnieski, 
kiego ozasu nadze yczajnie azwankować poczęło, 
zwróciło nwagę lekarzy na obicie pokojów i przeko- 
nano się w istocie, iš tapety w sypialni 
czki i w jej gablaecieżzawierają 


nowemi tap 


które od meja- 


— A.B. Wilson, wynalasca maszyn do szycia 
(Wheeler & Wilson); dostał pomięszania zmysłów, 


(easpodarstwo, przempsł i bandel. 


4'/, pr. listy zastawne Banku krajowego w 
myśl uchwały Rady jeneralnej austro- 


Listy zastawne Banku krajowego. Od nie- 
jakiego czasu daje się spostrzegać, iż wiar 
czności do listów sastawnych w ogóle nieco 
chwiała, — a publiczność szukająca walorów loka- 
cyjnych, wraca s'ę coraz chętniej ku rentom i wa- 


lorom państwowym. — Upądek gal. Bankn rusty- j c € 
kaluego, dernta niemieckiego Banku ziemskiego w| MO tej słabości Przeglądu, chwali w nim Czas 


Gota, wypadki w czaskim Zakładzie kredytowym |POwagę, uczciwość i przyzwoitość. Zapomniał 
ziemskim, usprawiedliwiają do pewnego stopnia tę! Widać Czas, że właśnie Prsegląd od pierwszego 


obudzoną w publiczności nięnfuość do walorów, ma- 
jących jedyna bezpieczeństwo w hipotece, która za- 
tem wyłąsznie zapewnia właścicielom listów zasta- 
wnych dochód w kuponie i zwrot kapitału przy 


4'/,- procentowe listy zastawne Banku 4 b : 3 
EA ufję e A wielką wyższość nad | drugie do niesłychanej ważności i wartości, tak 
Innemi, są one bowiem nietylko oparte na hipotece 
w pierwszej połowie jej wartości, 
uadto gwarancję królestwa Galicji i Lodomerji, ma- |£ 
Ją więc w ten sposób charakter listów zastawnych [Jako wyskok  wstecznyc 
I obligacyj państwowych czyli krajowych. Przy spo- 
sobności wypadków w gal. Banka rustykaj 
czóskim Zakładzie krelytowym ziemskim przekona- 
liśmy siy, że udawanie się o pomoc państwową nie 
odniosło skutku j odnieść go nie mogło. 
Ściwszy jednak, śeby Bank krajowy w p 
kiedyś znalazł s'ę położeniu i nie miał 
fnnduszów na zapiacenie sapadłego kuponu i 
wykupno wylosowanych listów, wtedy kraj króle- 
stwa Galicji i Lodomerji bez prośby, ale z obo- 
wiązku swojej poręki, z obowiązku ustawy, mnsi 
przyjść z odpowiednią Pomocą, aby i kupon ubiega- 
jący i wylosowane listy zastawne w zupełności by- 
ły posiadaczom zapłacone. I w tem leży wyższość 
tych 4'/,- procentowych krajowych listów zasta- 
wnych nad wszelkiemi listami zastawnemi Innych 
banków hipotecznych. Prny kuraie obecnym 91—92 te gad = 
pr przynossą te listy czystego dochodu 994 pr.| PTABNĄ zwinięcia tego pisma, 
rocznie, n nadto zapewnioną premię 8—9 złr. pr 


5-procentowe obligacje komunalne te- 


płeczeństwo o listy zastawne Banka krajowego, |liają hrabiego Hohenwarta albo barona Depre- 


wabezpieczenia ma. | tisa. 
gmin i powisa- Wiedęń d. 7. atycznia. Zwłoki ks. Adolfa 
m stojących podj Auersperga pochowane zostaną w grobie fami- 


premię 2'/, —3 złr. przy wylosowaniu. 

Bauk krajowy posiada zakładowego kapitała 
1 milion złr., który przez przyrost roczny */,, czy- 
atego zyskn wzrasta do 2 milionów, osobną reser- 
wę dla oddziału hipotecznego, która dojdzie dzie. 
sięcin procent wszystkich listów zastawnych w o- L 
biegu, osobną rezerwę dla obligacyj komunalnych, popołudniu 
do której prócz wpływów zwykłych, włącza się "o 


czystego zysku rocznie, a nadto ogólny fundusz re- j 
dotowany również '/,, czystego rocznego| nem cesarza do magistratu za Życzenia nowo- 


Zarsąd banku sprawuje dyrekcja, przez Wy- i C | za 
dział krajowy król Galicji | Lodomerji mianowa-| koju, przez osobiste spotkanie się Z monar*ha- 
na, pod nadzorem Rady nadzorczej, kom sarza rzą. |mi obu wielkich państw sąsiednich uwieńczone 


Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj kaso 
wych gal. akc. Banku hipotecznego, z dniem 31. 


grudnia 1884 r. w obiegu się znajdujących : 


Ceny zbożowo (4 100 kilogr) : 
„Wiedeń d. 5, stycznia. 
8'54; — żyto od 740 do 742; 


Pszenica 8:52 


owies od 7:02 
akarudza od - *-— do — —; 


Peszt d. 5. stycznia, Peazenica " 
8'14; — żyto od '— do — —, od 8'12 do 
5:60 do 


-—— owies 


BG 50l 57 —- 


23 50| 94 r0 
17 75| 28 26 


frierska renta złota 6 pr. po 200 str. * 
OBR a... : 18 5/:28 £0! Lwowako- Csernio™: - « „ igi --|198 75 w n 183355 » »„ | — Sk 
Sgieraka poz, kol po 120 sł. po 200 28. = o 200sł.sr. [171 kwi(/g —| Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. 105 40jio6 --|] Solnogrodzkie prem. poż. | — -j — — 
w Procontowa . . . . 46 —|146 59] Aastr. pół. ary © 00 176 6Ul177 c „5 a wA] 3. -jing zoi s+ Genois po 40 złe, m. k. I bv 76) 1 25 
Be *, 100 złe. LB.» x = 5 „ srebr fine 5OJ1() Stanisławowska (pożyczka 
Tereska po 100 16 35/116 76 ? rebe. [182 -. |162 2 B yozka) 
Poźycz. ko], po 4%, fe. Rudolfa po 200 sir, 5 ar. fiy 4181 2 | Ga). K- L 300 st. 5 pr. er. w.a. | 9) 5 ligg o 20 zr. w. aa , | 
5 l Siedmiogr. o 200 sł. ka. 08 2-|302 7 : Il em. 5 pro . = Waldstein po 20 zł. m k. 
Akcje baakowe, Staatneinenb.-€es. 200 35 7 > | gz Lias 4 w om a rd Windischgróta po 20 zl. m.k. | 86 6] 37 25 
„8.£ . d ~ m 


Shdhaku po 200 zł. ST. sł. [214 25) J4 7, 


Węgier. nachoda. (Wos ? 
670 sir wa » » * 


‘Austr, po 309i 197 sł. 4 5 e 170 -Cser.-Jasa. I. em. 1865 
ered. Kęt. Ges. 200 sł 87 26| 9T 36 Tramway wied. pe ? Łapk. Lwew. M .I. em. 
« [133 76/324 -| cyociorsko-galicyjski ( . 300 sł. 5 pro. er. w. a. . | _ Berlin 100 mark „ , , 
i pen yaję "7 A kandis ACER "W odl Leo -Cat ofe. TË em, 1963 Eraaktań 100 mark. 
ariar. mo + [224 Suis — WS Ę m E zł. ALON PF -- „| Ham mark , , 
RZ wagio. 200 aèr, 50 WE pac wo „o. „470 01 e. „Jass. III. em. 1060 Londyn 100 fat. szterl 
. tb.) po 48 16/14 2 900 sł. b pro. m w.e.. |_| _ 100 franków „ , 


AL wiet 


© a 8 "RE 


Dewizy 3-miesięczne. 


60 89) 60 40 
60 86] 69 40 
6U tioj 6U 40 
18 560/188 90 
8 17] 48 Bx 


księżni- 
w gobio bardzo 


ale posiadają 


Przypn- 
odobnem 
chwilowo 


cd 
5:70; — 


Przeważnie padła tu ofiarą ludność | Aulichowi. Jako zasłngę należy podnieść po-|chlaków. 
Jaiek pani Olgi z Wyszyńskich Mierseńskiej, któ- Płacono za cięźkie bagony od 43 zł. do 44zł. 


ra porobiła wszelkie nłatwienia i sadowolniła się| — ot., za średnie bagony od 40 zł. do 42 zł., za 
byle majątku im | warchlaki od 32 zł. do 40 zł. za 100 kilo żywej 


wagi baz podatkn. 
A. Krzysztofowice & Com. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Czas i Przegląd. Z początkn Czas zacho- 
wywał się neutralnie względem Przeglądu, po. 
mijając go milczeniem. Tylko w jednym arty. 
kule nie wymieniając nazwiska dziennika, do- 
syć delikatne uwagi poczynił, co Przegląd wziął 
do siebie i usprawiedliwiał się przed Czasem. 
Nastąpiła potem zmiana dakoracji. Pokazało się. 
iż Przegląd konserwatywny nie tylko nie zdoła 
ubiedz i przyćmić konserwatywnego Czisu, ale 
uawet zachwiał się sam w swej egzystencji, 
czyli właściwie zachwiali się założyciele, do- 
znawszy zawodu w nadziejach, które pokładali 


węgierskiego |w nawróconym redaktorze, Niezadowolenie mię- 


Banku z 30. z. m przypuszczone zostały do lom-|dzy tymi co się przyczymili do założenia Prze- 
ych i filiach |glądu i grożący mu upadek spowodowały do- 


piero Czas do wystąpienia w obronie Przeglądu... 


Bank ten zalicza, będzie na 4'/, proo. listy|przeciw komn ?... przeciw założycielom jego. 
sastawne Banku krajowego 75 proc. wartośsi kur- 


Skarzy się Czas, że naiwni w stronni.- 
ctwie powtarzają, iż Przegląd jest słab J, 
niedostateczny itp. i tłamaczy im, że ża- 


a publi. | den dziennik od razu doskonałym być nie mo- 


że; za mało do tego w ogóle sił technicznych ; 
najdawniejsze i najlepsze dzienniki mają chwile, 
w których są blademi alias słabemi, to zależy 
bardzo od wypadków i okoliczności. Ale pomi- 


swego wystąpienia grzeszył tak samo brakiem 
powagi, uczciwości i przyzwoitości jak niegdyś 
Kurjer Lwowski, pod redakcją p. Masłowskiego. 
Jak niegdyś w Kurjerze w „Głosach prasy“ sy- 
stematycznie przekręcał myśl artykułów dzien- 
ników jednych, aby je wyszydzić, a podnosił 


obecnie czyni w Przeglądzie, Tylko to co przed- 
tem chwalił pod niebiosa, np. BReformę, to teraz 
systematycznie potępia, a to co wówczas ganił 
h kierunków, reakcji, 
konserwatyzmu, naprzykład Gazete Narodową 


nym i gdy wobec Kurjera wystąpiła z obroną Koła 


polskiego i przedwyborczego komitetu central- 
nego, to obecnie gani jako wyskok radykali- 
zmu. I Gaseta i Reforma i Dziennik Polski raz 
poraz dokumentnie wykazywały mu rozmyślne 
fałszowanie myśli ich artykułów, ale to wszystko 
nic nie pomaga. Czy tak postępuje dziennik po- 
ważny, uczciwy, przyzwoity ? Czy w taki spo- 
sób kruszy się kopię na cześć i godność pobli- 
cystyki narodowej, pytamy Czasu? Lecz praw- 
da. Czas tylko dwa rodzaje dzienników widzi 
w Galicji: dobre i złe, Do dobrych należy 
tylko jeden Czas, do złych wszystkie inne dzien- 
niki krakowskie i iwowskie, wyjąwszy n. b. 
P,zegląd, jeźli się utrzyma. Między jego zało- 
zycielami są bowiem podzielone zdania. Jedni 
drudzy zmiany 
redakcji, która skompromitowała i ich i pismo. 


zy 


21. pażdziernika 1884 r. uzyskały róxnież gwa-|Btępcę księcia Auersperga na posadzie prezy: 


by obr:chunkowej wymie- 


Praga d. 7. stycznia. Na zgromadzeniu fa- 
brykantów cukru uzyano za jedyny środek, aby 
przemysł cukrowniczy oprzeć na zdrowych pod- 
stawach ograniczenia produkcji. 

Betlin d. 7. czerwca. Cesarz złożył wczoraj 
posłowi austrjackiemn dłuższą 
wizytę, 

Borlin d. 7. stycznia. W piśmie dziękczyn- 


roczne czytamy: Szczególną jest to dla mnie 
radością, ża usiłowania moje zapewnienia spo- 


zostały szczęśliwym skutkiem. Rękojmia sze- 
wnętrzuego spokoju jest równocześnie gwaran- 


cją błogiego rozwoju wewnątrz. 


Tryest d. 7. stycznia. (Pryw.) We Wio- 
łr.|szech w prowincji Borgo, w mieście Gaeta wy- 


knięcie wielkich ilości prochu. Z tego powodu 
nastąpiły liczne aresztowania. 


Rzym d. 7. stycznia. Papież przyjmował 
140 delegatów stowarzyszeń młodzieży katolic- 
kiej we Włoszech, którzy wręczyli mu 30.000 
franków i adresy. Adresy te zapewniają papie- 
że, że stowarzyszenia nczynią wszystko, aby 
rozprzestrzenić naaki zawarte w encyklice o 
tajnych stowarzyszeniach. Papież chwalił gorli- 
wvść, zalecał dobroczynność, którą obecnie chcą 


do 


paryż d. 7. stycznia. Jenerał Negrier pobił 


nowioną została podróż króla do Andalnzji. 


Washington d. 7. stycznia. W Izbie repre- 
zentantów wniesiono rezolncję, która powiada, 
że sojusz wskazany przez berlińską konferan- 
cję, sprzeciwia się tradycyjnej polityce Stanów 
Zjednoczonych. Rezolucja uprasza prezydenta 
Artura o objaśnienia co do instrukcyj amery- 
kańskich?delegatów na konferencji i co do for- 
my rządu, jaką ma mieć państwo Kongo. 

Birmingham dnia 7. stycznia. Na zgroma- 
dzeniu robotników oświadczył Chamberlain, że 


dowiesioao nierogacizny, 1369 sztuk ciężkich ba- Auglia nie powinna się tem niepokoić, iż Niemcy 


obsadziły niektóre nieznane terytorja. Anglia 
nie może przeszkadzać aneksjom obcych mo- 
carstw, jeżeli jednak zostałyby naruszone prawa 
australskich kolonij, w takim razie Anglia sta- 
nowczo ujmie się za niemi, 


ea e 
TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. 
We środę dnia 7. stycznia 1885. 


ERIK XIV. 


dramat w 5ciu aktach, przez K, Brzozowskiego. 


Początek o godsinie Imaj. wieczorem, 


Lwów 7 Izby handlowej, 7. stycznia 1865 
1 Akcje sa sztukę 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł m.k. 264 50 268 — 
> lwow. czer jass 200zł. w.a. 196 50 330 — 
Hanku kypot. galie. 200zł, w.a. 285 — 3%0 — 
„ kred. galio 2% z}. w.a, 238 — 248 — 
2. Listy sasiawma sa 100 pèr. 
bez kuponu bieżącego : 


Tow kred. gais. 5 pro. w. a, 99 — 100 — 
a por" 5 5 91 60 9275 
z a s» 5 , okres, 99 — 100 — 
Mft | ——, XI — 88 — 
Banku krajowego 4'/,%/, w. a. 91 — 92 — 
Janku kyp. galio. 6 , R e: — 192 — 
U n — 98 - 


« s  Bwyls.z10*/ pra 98 50 99 60 
8. Listy dłuine a 100 ur. 
G. Z. kr. wi.(d.6*j,) 3%, wlikw. 58 — 60 — 
A 9! o 


» m . * 


| 
% 
Ə 
i 


ale w 58 


4. ubligi sa 100 sir. 
śndemnizacyjne galie 5 pro. m k. 101 — 102 25 
Kom. banku kraj. 5 pre. w.a.Iem, 96 75 97 75 
*ożgezka kraj zr. 1805 6 pro. w.a. 102 76 104 — 
Pożyczka „ a 18834", „ 90 60 91 60 


5. Losy 
Miasta Krakowa : A 17 — 18 60 
. Stanisławowa . z 22 60 M 60 
6. Howey. 
Dukat kolenderski - 5.68 56.78 
Dukat cogarexi ; : 5.78 583 
Napoleoador > A 9.72 982 
Półimperjał rosyjski . ó 10.02 10.12 
inbel rosyjski srebrny ; 1.54 1.64 
4 papierowy 1.26*/, 1.287 
100 marek niemieckich ` _ 6993 * 6080 
srebro |. á ——— 
Kupony w srebrze am >—— 


EUBH GIEŁDY WIEDENSRIEJ. 
Wiedeń, dnia 7. Stycznia. 1885. 
godzina 1 minut 46, pepołudnin 

„6 


kipiny. 43.60 Węg. akcje kr. 306.75 
Aaglo-auatr. 97.— Unionsbank. 74 — 
Kolej Kr. Lud. 265.— Nordbahn 238.50 


Kolej Połud. 14580 Kolej Alföld,  180.— 
Kolej państw, 301.30 Kolej lw.-czera 199 50 
Weg. Nordstb 170.50 Wied. Comanal 125,— 
Weg. obi. p. sł 105.50 Elbetal 177.50 
Węg. els losy r. 117.75 Losy tureckie 21,— 
Renta. węg. 4'/, 96.— Bankvyerein 100.75 
Row rnbel. pap. 1.28,/, Losy węgier. 116.50 
Galle. isdemn.  103.— Marki niamiec. —.— 
Usposobienie: silne. 
Wiedeń, dnia 7. stycznia. 
„. , godzina 10 min 30 przed południem 
Akcje kredyt, 298,60 lo-austrj. 9675 
Kolej Kar. Lud 265.2; Kolej połndn. 146.30 
Urionsbank 74.25 Napoleondor 9.77 
Rossyj. bankn. 1.97 Usposobienie: lepsze 
Berlin. dnia 5. stycznia 
godzina 6 minut 40 po dniu, 
Rosy;sk. bankn 219.20 Akeja Rode 499.50 
Lombardy 248. — Galicjskie 110.10 
Poż wschod. 64. — Austr bank. 165 85 
BANK KRAJOWY 

król. Galicji i Lodomerji z W. ke. Krakowskiem 
4'/,%, listy zastawne . e 91.25 97.75 


a. m OOO 


(Nadesłane.) 


August Schellenberg, 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, b 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie krajowe i zagraniczne 
papiery wartościowe i monety, 
pe najprzystępniejszych cenach. 


Dr. EDMUND KORNFELD 


adwokat nadworny i krajowy 
otworzył 


kancelarję we Wiedniu, 


śródmieście Renngasee nr. 5. 
(Przyjmuje polskie sprawy sądowe i administracyjne.) 


Najlepsza woda do picia podczas 
epidemii. 


najobfioiej 
alkaliczna woda mlneralaa 


SZCZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
kuteczsy bardzo na ksezei w chorobach czyl 
katarach talądka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Na ETYKIETĘ 
i wypalone piętno na 
korku Ey. 
dokładnie bnezyć 


Nakładem księgarni, Polska Spółka Handlowal Gospodarz 


składu i wypożyczalni nut muzycznych w Hamburgu 
? 


„ŚWIATEŁKO: 


(jedyne w Galicji) 


Kamienica Kilku 


SŁAWNE BALSAM S.A. Krzyżanowskiego obznajomiony praktycznie i teorstyczni * 
AA. > cą PISEMKO DLA DZIECI y=Gaij y eg rozsyła franco w woreczkach |z kąaśd pra y wać ("+ r 
DR. -i 2) jednopiętrowa d wychodzi ce 2 tygodnie, na ładnym u Krak owie po 5 kilo brutto „i ZANE SD A Pera 
wosk „, | wiekszem mieście na Bzlązku austr z|.ojęcić może Bi papierze, ozdobne ilustracjami, pod m eA pi KAWĘ: joe Eat o "ilo zł. 7.40 albe osobną rekomendacją; kawaler wsi « 
gośćcowi, reumatyzmowi , restauracją i piekarnią, dla przemysłowca | Żabi e Biuro wywiadowcze J JĄ redakcją grona nauczycieli, przy Jawę złot Hłenad. „ „ 6.40/wijekn. poszukuje miejsca za miernem wy- 
eż "SUME d ana lada doi bardzo »ygodna, jest tanio do sprzedania. Lud ika, iż 0, Lwów, ulica Karola] w: półudziale najpopularniejszych au- i 0W n Ceylon perłową a „ Bó0/nagrodzeniem od 15. lutego 1885. Zgło- 
tk EE Za kamienicę można z małym kosztem udwika, liczba B. 2119 1—1 torów pisarzy dla wieku dziecinnego. : : 2 n n + plantacyj. a „ 6380|szenia przyjmuje się pod Gm Gia 
i cierpieniom pochodnym duży spichlerz (magazyn) z wielkim po-|go""=m=nm=m== —— |] Prenamerata kwartalna 60 ct., pół- i Tańców Góralskich n Cuba » >» 52O poste rest. Czortków, 2121 1—2 
WEP żytkiem (20 pre) zbudować. Bliższa wia TUTzednicy, nauczyciele roczia zł. 1 20, roczna zt. 2,40. ułożył na fortepian Wincenty Richling n Fy tos ” n 430 = 
k m ct.) domość : pod „F. K. 1126“ u Œ L. Daube T ce ć OE z 5 SKŁAD GŁÓWNY we LWOWIE Mz pię'ną ryciną kolorowaną. Cena zł. 1.20. n okkę afrykańską „ < 3.90 
o nabycia w aptecu: K. KRZYZA- |£ Co. Ig. Knoll, Wien, I, Bingerstr., 11 a. a a ocz © w KSIĘGARNI POLSKIEJ 1273 o- 5 Herbatę w pak etac: I kilo po 3, 4, Zdoluł ajenci 
— g © 14 gerstr., stanowi:ka, które mają wst do lep= Ę 5 złr s sh 
NOWE a |< SKIE Pyka | u, "paG mALIOKI 1a |  €0+0|... aC E, ea f bede ostanowisni poa 'torsyain omi 
we k ogo towarzystwa, znajdą przez ko- nosi 2 zł, od kilo herbaty | zł, — które$ warunkami do sprzedaży w Aa teji 


--|ońbiorca na miejscu opła a. Próbki na prawnie l h 
Í n m pozwolonych nader pokup- 
jżadanie wysyłamy za przysłaniem 10 ct.Ș nych losów na raty miieczne A 
w markao_ pooztowych. 2982 ? Oferty franco z podaniem teraźniej. 
ADRES: Polnische Handelsgesell- |] szego zatrudnienia p J. E. 6457 


misową sprzedaż wyśmienitego ar — — z 
B ai anal Der Bazar, | Adal Aydropatyczy 


„Consnm* do Annoncen-Expedition 


Brygidek) i Jaarógiewicza w 
Tarnopolu. 


Jako pewną i korzystną Heinri w miasteczku 
m 5 3 einriob Schalek, I, Wollzeile, 14 Ilufrirte Pamen- Beitung- schaft Z Dołk ki $ Co H i 
lok k i ai ECH ' owski o Hamburg $ do Rudolf Mo Berlin 8 W. 
Rządca goypodazczy, o- aE wo Wiednia. 1287 1—8 Eenongebenb anfallen Gebietes Zawałowie  [Vsentinsoamp 83. „mA e + 
. A $ 7 ela l 5 List y zas tawne A E Rl RE pi jest zaraz na 2 lat do wydzierżawieni:. | >= zez d 
praktycznie z gospodarstwem, któr o a b Do Zakładu t raki |  —WTYSFNE WE | zm 
g y Yäbrlið erjhelnen: adu tego należą 3 budynki, Na jesienny izimowy sezon 


w: 7 Ą 4 c. k. uprz. sk j i p i 3 ~ 

oaza pierwzarzędnai gospodar- || puogąkiegć tonia kięgczaero ||| Uboczny zarobek SWRRĘRIE aa nig, pa a peta | Ap ahii- 
i aoi n daci (premiowane i nie. remiowane) łatwy i popłatny bez kapitału dla arbeiten, entbaltend Łazienki, urządzone przez hydropatę p Jstarrzy i najsławniejszy 

gący na chlubne rekomendacje, po i sprzedaję takowe ksźdego (takze dla pań.) Pożądana AK. óbilbungen. i pana Medweya, leżą nad rzeką „Złotą| s Handel sukna 

szukuje posady tu w kraju albo do po „uajnmiarkowańszym kursie” jest znajomość z osobami iepszych = rez 400 Sónitfa ipẹ“ przy której znajduje się kilkana.||Ś Maurycego Bum 


mufern uno Se- ście obfity h źródeł wody, zimą i latem 


ikea i 6 R. mającej w Bernie, 
Bie ungelbłefte Gand Poczta jest w miejsca; z najbliższemi 


stanów. Olerty z podaniem obecne 
załośony w r. 1823 


xo zatrudnienia pod  „Lohnender 
Nóbeuverdienst* do Annoncen -Ex- 


Rosji. Wiadomość w „biurze p. Wi- A 
toszyńskiej, Rynek, nr. 28, we Lwowie. NCK | v3 nberg, s 


4804 1—8 je s 
5 we Lwowie. p-ditiou Hieinrich Schalek EE AA kid stacjami kolejowemi: Halicz (kolej Czer- Maierjo wełniane, wyrób ber- 
T L En we Wiedniu. 1258 1—1 iufójneiben n. anfertig. uiowiecka) i Monasterzyske (kolej Trans- n=ńskt, w nadar pięknych i modnych wre- 

Dob bek Petynkie H |qorsalna) łiczy dioga pow atowa i kra Sie Sde Wał meu. > E 

Pori Faronem, EST jowa  Bliższych wiadomości udziela Za Zimo « e materje na paltoty 


we wazystkich xalurach i wykunan ach ed 
sir, 2.50, 8.50, 4, 450 da 13 atr, metr 
Najnowsza podszewka pod 
paltoty, od słr. 1, 150, 8 do 6 str 
metr. 


Eleganckie materje na 


akredytowane , mogą bez wielkiego Ferner vom L Jannar 1885 ab W RL, A j 
poświęcenia czasu, bez kapitała ii) Nakładem ksi M Unterhalt -BeibIBtŁ b j i j 
a p za fa ap aai SZ c F pi t ki a ogarui s w, zoin Planice er pu den A SERWO EJ Z Media! 
44 £ ł r b ani " > y j 
rzetelny zarobić Oferty franco pod i „. I. Fiotrowskiego i Np. w Poznaniu Š Ene r Staen R oktana len uci. WIEDNIU VE m ja E” E ks 
» kl 


anśra 


7 Ara Jama” a aa 1 — v- i 
Osoby wszystkich stanów, dobrze CN T m mowa an sz Moselle Wakar ua Saona rząd dóbr Zawałowa w miejscu. 
w, 


+ G. 


„Verdienst: z podaniem teraźniej | z 4 i be. e i, e i o 

szego zatrudnienia do ke >. ` opuściło prasę dzieło p. t.: > 4 Bosiage ATASTEGAGE Sera a isie wabshlarze damskie od a spadnie g A Że a 3 w La 

Expedition „Heinrich schalek ws i — a ct, zacząwszy, kanadyjskie jupki, ko- - f 
Wiedniu“. 1286 1—4 | OPOWIADANIA | STUDJA HISTORYCZNE (U O Z śl . l szule, spodenki z najczystszej Katiya a EAE  =hkagg peras 
e j kał Kazi ` | swieże edzie solone lej kB wełniane, -zkarpetki, pończo- g rach ed zèr. 3.50, 5 25, 6 50 da 16 ur sztuka. 
M —- azimierza Jarochowskiego | zw. 1884, 1494 8—15 b): kamasze w każdyw A a A ea R arn ea OT wiayei 
y r J SERJA NOWA — k P iB w najpiękniejszym towarze, tłuste, w fa- ie sj gr miary © Zí j dEBZCZO” F nA KU KE KS" a Powakow de oC MUJ 
5 rzedaż tr kó W W Ce a pir naasi baf|zęczkach | ooztowych 10-fout., zawierające chrony, koszu'e mężkie i damskie najlop-| Biegancko wy kończonych Șt: ty ratneewy:t; welerandw. siewacty? 
N na 6 marek = 3 ał. 4213 2—8 ‘S |40—50 sztuk na całą Austrję po 8 marki, ka 2 ki r ke L ki ne ER p r preú utraelacNinpji inoyoh ze paraos] odia. 

; i ( R 4 3 P 4 ; ierzyki męskie i damskie najn. fasonn. e wiounie gażann taktu: 

7 Płotyczy. poczta i stacja kolei Treść: Wyprawa i odsiecz wiedeńska. — Wyprawa wiedeńska a! PB > apo niem A anio i reperaojagwachlarzów kilka par S a n a TAi franeo: Wro 
żelaznej Tarnopol, jest do nabycia 4 ze stanowiska interesu politycznego Polski, —Rada senatu Wy:zo- E. „ Brotzen Cróstin kaźdego rodzaju, rychło 1 tanio. Odprze ) A gotówki, Zanibwiąnie przenoszące kwają 


a. d. Ostsee, Reg. Bez. Stralsund. dającym ajentom prowizję. 1688 10—[4|różnej wielkości, tak kozyrek, jakoteż opak 07 REY strag 
RAE załnbeń pvdolsko-rosyjskich, nabyć można JĄ franco. — Żwykie materja na ubrinia, tak- 


n niżej podpisanego w Lipicy Górnej p. ff te kecyki na łóżka i do podróży syst. prof. 
Kurzany. 4116 1—2 Ema Jagera w T a 


Ludomir Dzierzżanowski. | Taye AOC" | OGONA 


Piersiowe cukierki isok 


SPITZWEGERICH (z babki), | 


służą na wyleczenie cierpień płucowych i gą 
piersiowych, kaszla, kokluszu, chrypki i ISSY 
zaflegmienia opłucnej. Nieoszacowana ta roślina, A 
którz wydaje natura dla dobra i zbawienia cierpiącej ludz- cy 
© 
Co 


` aene kra ERTAN ar | w miesiącu wrześniu 1704 r.— Wielkopolskie Leszno w r.1707.— | 
w późniejs: ych latach z Harty i Pstrą- Polityka saska i austrjacka po traktacie Altransztadzkim,— Bitwa 
gowy. Jak iwiadczą regestra bonitacyjne,|; M8; Wschowska d. 18. lutego r. 1706. — Leszczyński po Pułtawie. — 
daje jedna sztaka pranej wełny 6!, kilg. |0J! Stosunek Brandenburgii do kościoła katolickiego w ziemiach pol- S$. 
ni t Kae "beja płoszenia ? skich od r. 1640 do r. 1740.— Kamieniec i Poznań po Angustowej Pasi! £ i 
do administracji dóbr jak wyżej. p 4 restauracji —Potyczka Kargowska i kapitan Więckowski. | FE 


s WAL 
4118 1—7 Er m rówzcy SB = 1 Ź ARNA A. leż 
A Coc O E O OI: DA s BE 5 nie. de 88200. 00 Tente 


sztuk tryków zarodowych, wieku od 1 do n grodzka i zabiegi polityczno - dyplomatyczne po zajęciu Warszawy b 


= Garnitury lne, czepe po- 
ślubne. stroiki ów | wizjtowo ró ane ayoh 
dych i Sare: (> arko 
ty do au 


Pań negliżow® o po umi 
J nach. jnicta, 
M. Topoln 


polaca 
1 1 10. 


jas Marjack 


Lwowie, P 
wo ncji zarast 


Piwiarnia Szwechacka i Skład piwa 


ANTONIEGO DREHER A 
w Hotelu de FRANCE, plac Marjacki, 


Zamówie is z prowi 


kości, zawiera w sobie do dzisiaj niewyjaśniona tajemnicę, 
przyczyniając się do sos zapalenia błony śluzowej 
w krtani i przewodzie oddechowym w sposób szybki i sku- 
teczny a tamsamem do przywrócenia zdrowia w tyca orga- 


3 ach. — Ponieważ w naszych wyrobach r 
XXII. międzynarodowy targ na maszyny A ©: ystą aning ikra 1 Lat" uszach fe: Zk è ZA Kl. r 
Wrocławskie to , szczególnie uważać na nasz znak ochronny u- ** 
rocławs warzystwo gospodarskie urządza po przeszło dwu |rzędownie zarejestrowany i podpis na hartonie 


dziestoletnich korzystnych wynikach takze w r. 1885 a to: dnia 9, |i flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. Oena kartonu 30 et., fiasski 


[dawniej Hotel Langa] 10. i II. czerwca, 70 ct. — Wysyłki na prowincją,za pobraniem. 
w PSG, WAC A targ miozo, leśniczych WIKTOR SCHMIDT i Synowie 
à . gospodarskich maszyn i sprzętów. : , 
MG” Dziś otwarcie V Programów i każde żądane wyjaśnienia udela radea ekonomiezny | orga e anoi = Tabya I wyoyikony, sklad we Wi a IY 
Korn w Wrocławiu, Mathiasplatz 6; do którego wnosić należy najpóźniej M Do nabycia we wszystkich aptokac , drogeriach i składach. ggg 
do końca marca zgłoszenia 2115 1 8 a 


Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione. 


WROCŁAW w grudniu 1884. 
Prezes wrocławskiego towarzystwa gospodarskiego. 


p- 


Wydawanie piwa w własnym zarządzie ! 


Ceny piwa w wyszynku: 


1 litr marcowego Leżaka — export najlepszej jakości 28 ct. 


Ź łądek, 
krew, głowa, 


1 

lą n D n » n n 14 a 

1 

fA n n » LJ LJ n 7 » 

1 Najlepszy úrodek i wia Pa iom, 
litr piwa Bock a la Porter ` . . 40 d boloa Ż łądka, rozwolnienia bola zgbów itd. 

$ 20 3 Szwajcarska Wyborny środek żołądkowy. 

la a k 4 í , t i ý (YA k l d Jako ty Parir Sobi da do ust 

1 woda do . 

la n ” ” U . . r 10 » CKOlada Jako środ k toaletowy. 8747 1 -15 

Jako napój orzoźwiający. 


CENA FLASZKI 50 et. Należy żądać wyrażała Neusteina Menthin i de- 
kładnie aważać na to, Še każda flaszka opatrzona Jest nasza 
marka echrennąa. 

Główny skład dla Austro - Węgier we Wiedniu w apt. „znam 
heii. Leopoid*, Stadt, Ecke der Spiegel- u Piankengasze. 
D.. nabycia we LWOWIE w apt. p. Żygm Rackera. 


Piwa są zawsze świeże I wprost z beczki podawane. © najwyborniej- 
szą kuchnię wiedeńską i polską po cenach umiarxowanych, jak również 
o skrzętną usługę postarano się. 

Zamówienia na sprzedaż większą w ilości 1, */, i '/, hektolitra dla Lwowa lub 
prowincji przyjmuje kantor hotelu i uskutecznia jak najrychłej. 


Normalna bielizna dla mężczyzn, pań 1 dzieci, 


według przepisu profesora dr. Q. JAEGER, 


sławny wyrób krajowy cieplickiego Towarzystwa —— z i 
apryki piam A ak a E aai A l Errwezo. p aaan Flod zam Hoża CE: 
przez profesora L. Liechti, a po strącenia cła, sio we sEKIoK) AOdowe s ojakO an Elan kij — 
przesyłki 1 prowizji o i Jana Hoffa „tiwu zdrową z a] Jaus Hoffa „3 Ouceuti..wauy ckS 


26 pre. tańszy. pakn Blodowego Fiaszka zir. 1.12 


Wszystkie arrykały są ściśl'* według postawio- = —— E 
nego prz-z prof. Jaegera systemu sporządzone i 
zrobione z zup łną gwarancją za bezwglę'nie czy” nów 
sta wełnę, naturalne kolory, jukoteż za robotę jg o wyleczeniu cierpień piersiowych, płacowych , kateralnych zapaleń, osła- 
znpełni» przepisom odpowiednią. Każda sztuka jest bienia trawienia i nerwó , wychudnienia, niadokrewności i bezsilności 
opatrzona urzędownie rarejestrowaną marką o- 
chronnę i stemplem gwarancyjnym, 3639 1 12 


I Cenniki wraz z poucziniem darmo i franco. 


Wyłączny skład u Weldler £ Budie «. x. uprz. 


Łatożony W r. 1647 — we Wsdniu ! Budap 6Z:i; Od lóui, 


MOLLA proszki seidlickie. 
| Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej ecykier:e padełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma pcmnożoca 
Niezawodna skuteczucść lecznicza tych prosz- 


ków przu'w uajnporszywszyi oierpieniom żołęd- 
ka, apodaich części ciała, prze.iw kur- 
czom źżułądza zafegm w'.in, zgadzu, przeciw ZM= 
twardzeniu, przeciw cierpieniom wątroby, 
kongestjom krwi, hem roidom i najrozmsit- 
Bzyw chorubum kobiecym, spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt lat coraz większe rozpowasa chnienic. 


Fałszywe wyroby będą uądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego _ pudełka I xir. w. a. s 


- Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, Tenuatyzmu, wszeikiego rodzaju rwania członków i pa- 
raliża, bolu głowy, uszów i zębów; w formie okładów ua wazelkie nkaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. Wewnątrz zmięszana x wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rowolnieniu. 


Flaszka z dokładnym opisem Ś6 ct. 
Tylko prawdziwa , jeżeli każdy flaszka zaopatrzon: jost w podpis I znak ochronny Moiia. 


1 ; sq N 3 Ba. BERGEN N ji), Ze wszystkich 
Olej tranow; AM. K ronl & (rap. i: handln orki gatunków je- 


dynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben, 


Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 


które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 

Składy we Lwowie: J. Beiser apt., ZJg. Racker xpt., F. W. Królikowski, St. Markiewicz, Hiibner 
8 Pani w Kalej: Erich Keler ept.. w Brodach: M Kulak apt., w Brseśanach: apt. J. Hausberg, A. Durst, 
w Czerniowcach: J. Sehniroh, C. Alth apt, w Drohobyczw: Józef Eichmilier apt., w Gurahumora: A. Pr tezan 
apt; w Husiatywie W. Czerski apt.: w Jarosławiw: J- Robm i L. Wisłocki apt; w Kamionce Strumiłowej: 
C. Fiepen Rot., w Kołomyi: Jan Sidorowicz ant.; w Krakowie: W. Redyk npt.; E. Wisniewski apt. w Nowym 
Sącsu W. Filipek, B. Jakubowski apt; w Nowym Targu: K Laur; w Podwolocsyskach: G. Morawstz; w Prse- 
myślz: F. Nahlik, A. Mańkowski avt.; © Rseszowie: J. Schnitter & Comp ; w Samborse: J. Aleksiewicz apt., C.» 
Maresch apt., w Sokalu: E. Wysoczański apt., w Serecie: J. Dempniak; Fr Beil apt.; w Stanisławowie: Alb. 
Amircwicz apt., J. Macura; w Stryja J. Zgórski apt.; w Ssosakowy: Rappavort, w Tarnopolu: E. Frants; B. 
Kaheno apt; F. Jamrogiewicz apt; w Tarmowie: A. Wielogórski, W. Móldner & Co., w Wadowicach: A. 
Herfurth apt, w Wojniczu: C. Nodzyński apt, w Zbaraśw: Ja. Siisserm3nn. 


piwnica win tokajskich 


fatrykantów bielizny, 

MM Główny skład: we WIEDNIU, I. Bez., Tachlauben 18, SEENEN 
M Fija: I. Bezirk Kartnerstrasze, nr. 22. EŃ 
CERTYFIKAT. 

Marką ochronną ciep ickiego towarzystwa fabryki towarów oczko- 
wych znaczona bielizna zwykła ostała według chemiczno:mikroskopijnej 
analizy uznają jako zrobiona koloru naturalnego, z czystej wełny owczej 
bez dumieszki roślin, a jednocześnie ze zbad ną sz.utgardzką bielizną 
wełnianą opatrzoną stemplem prof Dr. Gł. Jaegera uznaną za zu pel- 
nie jednej itsj samej wartości. 

Profe-or Ludwik Liechti. 
przełożony sekoji dla farbiarstwa, blechu, druku i apretury 
technicznego muzeum przemysłowego we Wiedniu. 


mm Nasz nowy, bogato ilustrowany katalog płócien i bielizny, tudzież 
kosztorysy na wyprawy ślubne i dziecinne wysyłamy gratis i franco, Za- 
mówienia z prowincji za pobraniem. 128 5—12 


Hrabiego Juljusza Andrassego 


Podpisana dyrekcja winnic poleca następujące wina tok ajskie 
własnej uprawy: 
1. Tokajskie stare praw. wyskok. kuraco. ciężkie '/ litr. flasz, I. zł. 5— 


2. . 4 h a» II. „ 3.50 
MAE rż, e s pół olez. US one o» III. 5 2.50 
4, Bzamorodner 2 8 »  Oiężkie fp n py L p 1— 
6. r i z A a. aim Bmw II, 6d 
6. Szamorodner w beczkach od *85 — 140 litr I „ 120— 
7. „ D od 135 — 140 litr II. „ 80.— 
8. Wina stołowe 4 od 135 — 140 litr IL. „ 50.— 
9. » od 185 — 140 litr lie „ 40.7 


Przy zamówieniach na dostawę win w beczkach wysyła się próbkę 
na żądanie franco i gratis. 

Za prawdziwość win naturalnych ręczymy najmocniej, 
rekcja winnic 


D 
Szöllöske; Deta 8. A Ujhely, wyższe Węgry 


€-0-%: 


prawdziwa w nieliasx»m papierze. 


Do pana Jama Hoffa, wynalazcy i fabrykanta słodowych prea- 
rabów, dostawcy nadwur. wielu udzielnych książąc w Europie, wa Wiedniu. 
tiraben, HrAauner trasse 8. 40) 

Neuhaus (Czechy) 28. marca 1882. 

Wielmośny Panie! Ja; w zcazłym, raku opus:ezeu® mója żonę która dingio lata 
cierpiała na pia ai i tylka zażywaniu pańik aga mi zaleco:eze piwa Edrowia z nkatrakta 
alojowego mam do zawdzięczenia, Ż* poecieaznć się mogę z niea.olniewakego pol-pazonia. 

Wincenty Kapłitzky, ekonom w Neubaus, 
Karlabad 30, maja 1884, 

Wielmożny Panie! U rasiam o przysłania mi edwratnie 10 flaszek paRakioge wy- 
barnia d.iała jącego Jana Hoffa piwa zdrowia z akatraktu aładowego za po "ranie. 

Z po»azaniem Lconard Śchier, nadezyciol skały miejukiej w Karisbadzie. 

Zamak Friedland w Czecaacń, 21. liatopadu 188%. 
Wyaszlij pan niezwłocznia dia Ekacel. pani hrahiny Ciam-QGalna na saska Fried- 
land w Czechach, 50 flaszek pańskiage wybornage piwa zdrowia z ekaırakia s1000 Wwogo, 
Zamek Friedlaad, brab. kaneciacja! Wenar- 
Praga 11. latagu 1878. 
Moja od tęcach „(si iz pindi kous, ukywa 
w skutek porady p. dr. Prinama pański wybo ny Jana Hoffa skonsentrewa n7 Ekstrakt 
ała iewy i nie może się O akateczności teqom na awal é. Uprasram satem m pobraniem 
poestowem wysiać GA, Z pownżaniam © 
Dr. med. Hermann Lilienfajd, w Pradze, ulica Je 
Składy w Galicji. 

Lwów: Z. Racker J. Boisor Piotr Mikolasch, M- Hlumenfeld 
aptek., Karol Battusan; dalj: K. Krzyżanowski, J. Piepeś: A. Kochanow- 
sai apt. ; A. Klimowicz Biała: E. Keter. A. kl m=nthal ast. Bochnia J. 
Mi ouk Borasczów M. | eucsowsk: pt. Brody wWssyśtlI6 Aptoki. Brse- 
łany J. D.rai aps. Buczacz Kerzel et J żewski sortków [, Noss apt. 
Dolsna Traunfelder apt. 0 ońooyća J. Aiczuitier, 8% Gorlice 8. Biru, 
Gródek A. -ippus Grzymałów Józ. Goldberg. Hustatyn C. P.ekar:ki apt. 
Jarosław J. kum, A. nicki spt G Eilenoerg, Vsaży K. “ibaw a, 


zLekarskie sprawozdanie leczalłete*. 


posalimaka, 


Jau Janig:, Kraków J. Traazyński, W. Redyk *P6 Kodu : Jan Bióv- 
rowicz, A. Btenzl ap. Kossów Bt. Bursa apt. Mrystynopoł F. O. mezowesi 
apt. Monasterzyska L. śaruxi apt. Nowy Sacs W. Filipek, Jaknbowski apt. 
F. Grcssbard. Podgórze J. Skakalski apt. Podhajce Kurzykiewicz apt. Pod- 
wołoczyska G. Morawetz. Przemyśl M. Krug, J Mosuewski, U. Baolik apt. 
Rzeszów Karpiński apt, Sohaitter eż Cop. E. G. Nengebaner, S. Blum=n- 
bag. Sambor J. Aleka:owicz, K. Maresch apt., Sanok J. Rynczarski, Sokal 
J. Wysoczańszi apt. Stanisławów J. Macura, A. Amirowicz apt., Tarnopol 
J. Jamrógiewicz, apt C. Kahane apt. Tarnów W. Miildner eż Co., Zale- 
sscsyki Ńt. Bzymonowicz apt. Złoczów Józ. Qoid. — Czerniowce Leon Beł- 
Gowies spadk. Z. Głolichowski, Krzyżanowski apt., Ign. "snnirch, A. Bayer”, 
Jasło T. W. Braglewicz, jakoteż we wszystkich ZnaeXniejszyc! ajtekaCh 


w kraju. 
| MB Go wysokich odazczególueń gg 


a 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Z duukarni Gazety Narodowej*- 


